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We Lwowie Wtorek dnia 20. Maja 1879. 
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Rok XII. 


Przedpłatę i 'ogfoszenta przyjmują we Lwowie: 
Biuro Administracji pDziermika Polskiego" 
ARKA pod |. 3, naprzeciw Hotelu 
niu, 


| Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rócznie 18 złr. — pół 
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — mie- 
sięcznie 1 złr. 50 cent. F 

Z przesyłką poczrtowġw Państwie Austrjackiem 


rzy ulicy 
Orżą ; we 
rankfnrcie n. M. w Borlinie , 


E 


] 


"Aa". ug mdlne" śl" 43. a |. a N 


j 


fS-narodowemi, i 
Ifmszystkie narodowego obozu odcienia bez- 


roernie 24 złr.—półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 


miesięcznie 3 złr. 
Z przesyłką pocztową za granie 
rocznie 50 marek — kwartalnie 
Francji, Anglji, B 
80 franków — kwarta 


ła 


ie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 centów. 


Manuskryptów Radakcia nie zwrnmca. 


Przed wyborami. 


I 


Lwów 19. maja. 

W rubryce „Ruch przedwyborczy* za- 
inaczyliśmy już stanowisko- nasze w obec 
wybranego przez sej i następnie uzupeł- 
onego przedwyborczego komietu. Komi- 
et taki, łączący w sobie reprezentantów 
Wóżnych, prawie rzec można wszystkich 
£tronnictw i odcieni politycznych, jakie w 
kraju naszym istnieją — zaopatrzony urzę- 
Mlową niejako pieczęcią sejmu, bo z Koła 
poselskiego wziął on swój mandat i począ- 
Eek — byłby w każdym innym kraju i 
(śród innych stosunków nietylko niemożli- 
fwym, ale niedorzecznym. Całe życie pu- 
bliczne, objawiające się tylko w swobodnej 
szcze i walce stronnictw, ginie zupełnie, je- 
[eli taki zlewek różnorodnych partyj pod 
hasłem zgody i solidarności z urzędową 
niejako powaga kieruje wyborami. Wybo- 
y odbywają się wówczas nie pod hasłem 
ewnych zasad, programów, nie odzwier- 
fiadlają one istotnego życia politycznego, 
lie są wyrazem jaxiejkolwiek myśli polity- 
f$znej ale rozstrzyga o nich narzucone z 
jóry kierownictwo, a ogół popada w najgor- 
za chorobę: bezmyślność. 

A jednak w naszem położeniu jest ta- 
ie kierownictwo do pewnego stopnia 
Koniecznem. Jest niem dla tego, że w dość 
icznych okręgach wyborczych oprócz we- 

nętrznej walki stronnictw naszych, przy- 
fhodzi nam staczać walkę z żywiołami an- 
i anti-polskiemi, w tej zas 


JWarunkowo solidarnie działać muszą. I pó- 
Ki istnieje u nas frakcja, która krajowi te- 
lu charakteru polskiego odmawia; która 
7 polityce swej na zewnątrz łączy się za- 
ksze z wszlkimi wrogami polskości; fra- 
soja, której zasada wszędzie i zawsze po|- 
kim dążeniom iść na przekor; która na- 
et i w czysto wewnętrznych sprawach 
xXażdemu organicznemu rozwojowi kamie- 
tiem na drodze się kładzie: póty owa s80- 
lidarność z góry narzucona jest do pewne- 
go stopnia konieczną. Tu bowiem rozcho- 
fizi się o powszechny narodowy in- 
teres, a w tym wszyscy zgodni być mu- 
fsimy — tu się rozchodzi o obronę naro- 
dowego bytu, a załoga zagrożonej twierdzy 


musi działać — pod komendą. 


Ale gdy się zważy owe powyżej wska- 
zane wadliwe strony i wielce szkodliwe 
Skutki takiej z góry narzuconej solidarno- 
fóci, takiego zamarcia życia publicznego sku- 
Kikiem zupełnie zabronionej walki stron- 
nietw to przyjdziemy do przekona- 
hia, iż przy solidarności w obronie nie 
mniej ważnym jest interesem kraju tę 80- 


$ idarność wyborczą ograniczyć 


Zdanie sprawy 


2 ruchu naukowego Akademji Umiejętności 
od d. 3. maja 1878 roku 


podane przez 
dra J. Szujskiego 
Sekretarza jeneralnego. 


(Ciąg dalszy.) 


Blisko złączone zadaniami swemi komisja pra- 
Winicza pod przewodnictwem czł. F. Zolla i hi- 
toryczna pod przewodnictwem J. Szujskiego 


| %a Kraków A. Małeckiego na Lwów, nie ustawały 
| w wydawnictach, które od początku Akademii do- 
Mły już do poważnej cyfry 1% tomów. Dr. Bo- 
| brzyński w V tomie Starodawnych prawa polskie- 
I pomników, objął wielkiej wagi zabytki polity- 


nej literatury XV wieku, a mianowicie oprócz 


| „Mozolnego wydania Stanisława Zaborowskiego: De 


ulura iurium et bonorum Regis i J. Ustroga 
Monumentum pro ordinanda republica congestum, 
znane tylko w małej części z zbioru Haardia 
(Acta Concilii Constantiensis) pisma Pawła Włod- 
kowica (Paulus Viadimiri) rektora Uniwersytetn 
Jagiell. i posła na sobor w Konstancji oraz jego 
przeciwników Jana z Bambergi i Jana Falken- 
berga, stanowiące prawdziwą chlubę dyplomacji i 
jurysprudencji naszej XV wieku. Czł. U. Heyzmann 
dołączył synodyki nieznane Andrzeja Laskarysa 
biskupa poznańskiego, z biblioteki hr. Szembeka 
w Porębie. Dodatkowy tom Vokuminum legum, na 
który bezimienny dawca z Warszawy fundusz 
przeznacył, przygotowany przez dra M. Zator- 
skego niebawem drukować się zacznie. Zbierano 


do całych Niemiec 
marek 5 sgr.—do 
ji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


"niestety wszystkie okręgi wyborcze m a- 


DZ 
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tak, by ona swej bezwaru nkowo przez przypadkową w komitetach wię- 
koniecznej miary nie przekroczy- kszość. Tego stłumienia wyborczej swobody 
ła. Niech nas ona jaknajściślej obowiązu'e dopuścić żadną miarą nie można — tej ty- 
tam, gdzie to konieczne, ażeby nie dopu-;ranji za żadną cenę poddawać się nie 
ścić anti-narodowego kandydata, niech j e-; godzi. 

dnak po za tem pozostawioną bę- 
dzie zupełna swoboda walki stron- 
nictw, zasad, programów — tam,! 
gdzie nie ma nicbezpieczeństwa,| 


by kandydat antinarodowy mógł ona obowiązywać poczyna. Komitety dla 
się «zapen siłą pojawić. małych posiadłości istnieć będą w powia- 

To ograniczenie koniecznej w pewnych tach, a oprócz tego konieczne sa komitety 
warunkach solidarności jest dwojakie: tery- okręgowe. Kandydatów proponować będa 
torjalne, tj. do pewnyćh okręgów wybor- najprzód komitety powiatowe; z porozumie- 
czych, i czasowe, więc do pewnego stadjum nią pomiedzy temi komitetami wyjdzie kan- 
wyborczej akcji. 'dydat postawiony przez komitet okręgowy, 

Pod względem a przez centralny zatwierdzony. Otóż soli- 
darność nie może oczywiście obowiązywać 
póty, póki kandydat nie jest przez okrę- 
|gowy komitet przyjętym — od tej chwi- 


Wspomnieliśmy wyżej — iż oprócz te- 
go terytorjalnego jest jeszcze możliwe i po- 
trzebne, czaso we ograniczenie solidarno- 
ści, a mianowicie co do czasu, od którego 


terytorjalnym musimy 


łych posiadłości we wschodniej części kra- 


ju jako zagrożone uważać — tam bowiem 


zawsze ze strony świętojurców postawionelli zaś jest ona bezwarunkowo, abso- 
będą kandydatury anti-narodowe. Co dojlutnie konieczną. Aż do przyjęcia kan- 
okręgów miejskich, to w dwóch z pomię- dydata przez komitet okręgowy, jest 


dzy nich mogą się pojawić kandydatury zatem pozostawiona wszelka swoboda ró- 
takich delegatów, którzy w r. 1878 wybra- żnym  odcieniom narodowego obozu do 
ni, wstąpili w radzie państwa do klubów działania w tym kierunku, ażeby swoich 
niemieckich, a tem samem zajęli anti-naro- kandydatów w komitecie przeprowadzić — 
dowe stanowisko. Te kandydatury musza przyczem jednak zawsze trzeba się ściśle 


być bezwarunkowo zwalczone, chociażby 
ci panowie najuroczystsze składali przyrze- 
czenia, że na przyszłość to stanowisko porzucą. 
Przeciw upartemu narzucaniu się ich na 
reprezentantów kraju, solidarne działanie 
wszystkich narodowych żywiołów jest bez- 
warunkowo koniecznem, a jest wszelka na- 
dzieja, że do tej solidarności poczuje się 
teraz i znaczna większość żydów, jak się 
to stało w ostatnich sejmowych wyborach. 
Z tego też powodu nie sadzimy, aby inne 
miejskie okręgi, w których w r. 1878 pol- 
scy kandydaci tylko po zaciętej walce zwy- 
ciężyli, można słusznie jako żagrożone u- 
ważać, chociaż ostrożność wielka jest i tutaj 
konieczną, ażeby przypadkiem nie wysu- 
nęli się tutaj antinarodowi kandydaci na 
wet wbrew tym izraelitom, którzy pójda 
łacznie z narodowym obozem. 

A zatem: solidarność ograniczyć na- 
leży terytorjalnie do okręgów wyborczych 
małej posiadłości we wschodniej części 
kraju, i do dwóch a najwyżej trzech okrę- 
gów miejskich. Reszta zaś miejskich 0- 
kręgów, i cała kurja wielkich posiadło- 
ści przedstawia pole, na którem walka 
stronnictw z całą swobodą odbywać się 
może i powinna. Na tem polu wszelkie 
nawoływania do solidarności w obronie 
kandydata przez komitet potwierdzonego, 
wszelkie deklamacje o zgodzie i jedności — 
fo tylko łatwy sposób stłumienia jakiego- 
kolwiek swobodnego „ruchu wyborczego, to 
tyranja opinji stronniczej pod maską opi- 
nji publicznej, wywierana na mniejszości 


nym wydaje oddział krakowski: Kodeks dyploma- 
tyczny miasta Krakowa w opracowaniu czł. Dra 
F. Piekosińskiego, w listopadzie zaś przystąpi do 
druku: Kodeksu listów W. ks. Witołda w opraco- 
waniu Dra Prochaski. W dziale Acta historica 
wydał Listy Andrzeja Zebrzydewskiego, w opra- 
cowaniu Dra Wisłockiego, drukuje pierwszy tom 
Archiwum spraw zagranicznych Paryskiego do 
dziejów Jana III, w opracowaniu Dra K. Wali- 
szewskiego i korespondeneją Hozjusza, wydawni- 
ctwo pamiątkowe z przyczyny  trzechsetletniej 
rocznicy śmierci Kardynała na ten rok przypada- 
jącejj w opracowaniu Dra W. Zakrzewskiego i 
Hiplera. P. Franciszek Kluczycki przygotował 
pierwszy tom aktów Jana Sobieskiego, poświęcony 
jego biografii aż do wstąpienia na tron 1674 r. 
Nie wspominamy o zasobach oczekujących druku, 
wolimy podnieść, że pierwszy tom „Acta historica 
wyszedł z pomocą łaskawie nam udzieloną z fun- 
duszu śp. Norberta Bredkrajcza, jak niemniej wy- 
razić wdzięczność naszą Drowi Sybłowi i Drowi 
Pbilippiemu w Królewcu za uprzejme ułatwienia, 
jakich doznaliśmy w sprawie poszukiwań i odpi- 
sów korespondencji Hozjuszowej. 


Komisja językowa pod przewodnictwem 
prezesa J. Majera prowadziła dalej prace swoje 
nad Słownikiem staropolskim. Praca ta znacznie 
się posunęła, już to przez współudział członków 
z Krakowa i Królestwa Polskiego, już to przez 
zuwiązanie grona komisji językowej we Lwowie, 
pod przewodnictwem A. Małeckiego. Aakres sam 
zabytków języka staropolskiego Iozszerzył się przez 
udzielenie nieznanych dotąd zabytków i przez od- 
pis kazań XV wieku ks. Paterka, własności bi- 
blioteki gimnazjalnej w Toruniu. P. Tnszyński u- 
łożył słownik techniezny wyrazów kolejowych i 
telegrafowych. Dostarczano też w dalszym ciągu 
na prowincjonalizmów z różnych okolic 
Polski. 


Takim jest krótki zarys tegorocznej pracy aka- 


w dalszym ciągu materjały do zwyczajów praw- 
nych ludu naszego. Grono lwowskie komisji histo- 
rycznej, wydawszy tom III Monumenta Poloniae |korytem do jednego zawsze celu statutem Aka- 
historica, pomnikowego wydawnictwa śp. A. Bie-|demji i myślą fundacji nakreślonego, naby we 
lowskiego, przygotowuje tom lV, którego treścią | wszystkich ile możności kierunkach naukowych 
będą: Zywoty i legendy Kwiętych, Źródła pruskie, | zbadać kraj i społeczeństwo, którego językiem Aka- 


demickiej poświadczony wyszłemi już lub w druku 
będącemi publikacjami. Zmierza on niezmienionym 


Źródłu klasztorne, Varia. W dziale dyplomatycz- | demja przemawia. Po siedmiu latach bytu wskazać 
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obliczać z większą lub mniejszą łatwością 
| ostatecznego przeprowadzenia wyboru, tak, 
że kandydat chociażby najlepszy powinien 
'ustąpić, jeżeliby pomimo solidarności nie 
było dla niego widoków zwycięstwa. 

Tak określiwszy granice pomiędzy soli- 
darnościa a swobodą działania poszczegól- 
nych stronnictw — winniśmy dodać, iż w 
tych granicach, powagę i władzę komitetu 
centralnego i tej, która onstworzy, organi- 
zacji wyborczej, uznajemy, szanować bę- 
dziemy, i w tych granicach działal- 
ność jego wszelkiemi siłami będziemy po- 
pierać. Nie przypuszczamy też, ażeby komi- 
tet sam chciał granice te przekraczać. — 


Gdyby jednak stać się to miało — gdyby 
przypadkowa większość komitetu, jakąkol- 


wiek ona będzie, zechciała się [pokusić o 
wywieranie presji na te okręgi wyborcze, 
jktóre nie są przez antinarodowych kandy- 
datów zagrożone zastrzegamy sobie 
wszelką swobodę publicystycznego działania, 
oczywiście tylko w tych granicach, w któ- 
rych powyżej uznaliśmy swobodę akcji jako 
możliwa i konieczną. Komitet centralny u- 
ważamy jako przeznaczony wyłącznie 
na to, żeby w zagrożonych okręgach usu- 
nął antinarodowe kandydatury — ku temu 
Geluwi wszelkie skupiając żywioły, wszelkie 
gromadząc środki. Po za tem — zupełna 
swoboda, po za tem nie uznajemy obo- 
wiązku solidarności, po za tem też ustaje 
zupełnie uprawnienie komitetu. 


ona już może pewne donioślejsze i widoczniejsze 
rezultaty, powołać się na szereg prac i wydawnictw, 
któremi tem energiezniej Światu przypominać się 
przyszło, im większa mogła, u swoich i obcych, 
co do możności istnienia takiej instytucji u nas, 
istnienia na jednej tylko części terytorjum pol- 
skiego, panować wątpliwość. 


Jedną z cech, którą pierwsi uczestnicy Aka- 
demji przedewszystkiem tej instytucji nadać chcieli. 
jedną z esch , zrazu przez szeroką publiczność 
mało zrozumianych, było uniknięcie wszelkiej pró- 
żnej pozy na uprzywilejowane wielkości, był po- 
Śpiech ku utworzeniu fachowej pracowni dla po- 
szezególnych nauk, do utorowania badaniu nauko- 
wemu drogi przez terytorjum-bolski. Nie twozylię 
śmy popisowej Académie des quarante, o której 
każde krzesło toczyć się zwykły wałki politycznej 
i religijnej natury, akademji, która ma być zbio- 
rem najwybitniejszych duchowych przedstawicieli 
kraju i na czczej chwale tej atakowanej często re- 
prezentacji poprzestaje. Ufiarowaną nam z dopustu 
Opatrzności, z łaski monarszej, za staraniem Z8- 
enych obywateli instytucją nie chcieliśmy mnożyć 
prożnej w społeczeństwie walki, ani, sobie pió; 
Żniejszej jeszcze a wątpliwej dodawać chluby; Ja- 
ko pracownicy i robotnicy w pojedyńczych gaię- 
ziach wiedzy zawiedliśmy tutaj, nie w ceiu odzie- 
wania zdań naszych powagą i nimbem akademi- 
ckiego tytułu, nie w celu wydawania i głoszenia 
wyroków w wielkich kwestjach poruszających 
światem i nauką: indywidualizm każdygo 2 ucze: 
stników pozostaje w całości po za kotem akade- 
mji, ale w tem moenem przeświadczeniu, że im 
więcej badania, im więcej wszechstronnych obser- 
wacyj, im więcej zebranych aktów do poznania 
jakiegokolwiekbądź zjawiska w Świecie przyrody i 
człowieczeństwa się znajdzie i gromadzi, tem wie- 
iostronniej, dokładniej pozna się zjawisko, tem sil- 
niejsze nałoży się wędzidło aprioryzmowi w po- 
mysłach naukowych, tem skuteczniej powściągnie 
oderwane, oparte często na indywidualnych lub 
społecznych namiętnościach teorje, tem skuteczniej 
pomoże do ugruntowania zdrowych i siluych prze- 
konań, [a przedmiotowość i neutralność, wa brak 
pieiensji du zamykania nauki W granicach pewnej 
doktryny lub teorji, ta szeroka wolność dana zda- 


niom i przekonaiiom indywidualnym, wiuua byłaj 


Mowa posła Czerkawskiego 


z dnia 12. bm. w sprawie wydziału lekarskiego 
w uniwersytecie Lwowskim, 


(Dokcńczenie.) 

Mimo wszelkiej skłonności do przyznania fa- 
kultetom medycznym pierwszeństwa, nie mogę je- 
dnak w pomyśle o specjalnych medycznych zakła- 
dach naukowych, powiedzmy nawet drugorzędnych, 
dopatrzyć się nie tak bardzo niedorzecznego , jak 
to komisji się wydaje. Fakultety medyczne, pano- 
wie , jakie dziś mamy w Kuropie, nierówno są v- 
rządzone. Tu poszczególne gałęzie nauki są 
liczniej reprezentowane, owdzie mniej licznie ; 
gdzieindziej znów są odczyty specjalne, nauka jest 
spacjalizowana, a jeszcze indziej ograniczają się na 
wykładach eneyklopedycznyeh. Pokazuje się to 
najlepiej z obsadzenia rozlicznych fukultetów me- 
dycznych, mianowicie z liczby katedri profesorów. 
Pominąwszy liczbę doeentów prywatnych, a mając 
na względzie tylko katedry rzeczywiste, szczegól- 
niej zaś uwzględniając Austro-Węgry , Niemcy z 
Alzacją i Helsztynem , dalej Szwajcację i rosyj- 
skie prowincje Nadbałtyckie, podzieliłbym fakulta- 
ty medyczne w tych krajach na trzy kategorje. 
Do pierwszej należałyby te, których liczba katedr 
przechodzi 25; druga obejmowałaby fakultety z 
liczbą katedr od 15 do 25; do trzeciej należałyby 
te, których liczba katedr nie dochodzi do 15. Do 
pierwszej kategorji należy na całym tym obszarze 
przedewszystkiem Wieden. Fakultet wiedeński ma 
21 profesorów zwyczajnych, 38 nadzwyczajnych i 
1. honorowego, razem 55 katedr. Na drugiem miej- 
scu stoi Berlin, z 1% profesorami zwyczaj- 
nymi. 18 nadzwyczajnymi razem 30 katedr. 
Dalej idzie Monachium z 14 profesorami zwyczaj- 
nymi i 5 honorowymi i 10 nadzwyczajnymi, ra- 
zem 29 katedr. Nakoniec Praga 2 14 zwyczajny- 


mi. 12 nadzwyezajnymi, razem 26 katedr. Do dru- | 


giej kategorji należy przedewszystkiem Lipsk z 8 
profesorami zwyczajnymi, 15 nadzw., katedr 23; 
dalej (ietynga z 12 zwycz., 8 nadzw., katedr 20; 
Hala 10 zwycz., 11 nadz., katedr 21; Peszt z 13 
zwycz., 8 nadzwycz., katedr 21; Wrocław z 8 
'zwycz., 1l nadzwyez. itd. Do trzeciej nasamprzód 
(Strasburg z 13 zwyez., 1 nadzwycz. i Marburg z 
10 zwycz. i 4 nadzwycz., razem katedr 14; dalej 
Gradec z 9 zwycz., 5 nadzwycz., Bonn tak samo, 
a więc katedr 14; następuje kilka fakultetów z 7 
zwycz., 4 nadzwycz., mianowicie Erlangen, Kiel i 
Inszpruk. Kraków ma 9 zwycz., 3 nadzwycz. pro- 
fesorów itd. Widzimy przeto, że są rozmaite kate- 
gorje tskultetów medycznych. Rozumie się samo 
przez się, że im więcej profesorów i katedr, tem 
lepiej i dostateczniej są tam reprezentowane po- 
szczególne gałęzie nauki. Za przykład niech posłu- 
ży Wiedeń, gdzie dla samej anaitomji są trzy ka- 
tedry, dla fizjologji dwie, dla chirurgji dziewięć, 
dla patologii i terapji pięć, dla ginekologji i poło- 
żnictwa cztery, dla okulistyki trzy, dla chorób 
skórnych pięć, dla syfilatrji dwie, dla psychiatrji 
itd.; podobnie w Pradze, gdy tymczasem w Bonn 
i po innych mniejszych uniwersytetach główne 
gałęzie nauki mają po jednej tylko katedrze. 

A tak tedy zdaje mi się, że pomniejsze fa- 
kultety medyczne zbliżają się do owego urządze- 
nia,jakiebym ja do wyższych medycznych zakładów 
naukowych pragnął widzieć zastósowane. Zakłady 
te wyobrażam sobie tak, że urządzonoby w nich 
tylko wykłady głównych nauk medycznych. po- 
dzielone według pewnego systemu na lata i kursa. 
A ponieważ możnaby przypuścić do zakładu u- 
czniów z niższym stopniem wykształcenia przygo- 
towawczego, przeto nie wymagałbym od nich na- 
wet egzaminu dojrzałości. W ten sposób powsta- 


w naszem właśnie społeczeństwie, hierarchiczności 
nie lubiącym, zapewnić jej szerokie poparcie kół 
naukowych, uwidocznić wszystkim otwarte dla 
wszystkich przyjaciół nauki podwoje, wytłumaczyć, 
że jeżeli formalne ramy akademji juź w skutek 
orzeczeń statutu ukademji objąć nie mogły wszy- 
stkich naszych specjalistów naukowych, jeżeli nie- 
zależne od nas przeszkody nie dozwoliły sięgnąć 
tam po współpracowników, gdziebyśmy najgoręcej 
tego pragnęli, to przecież unosząc sią po nad tor- 
malnościami, zindywidualizowany już dzisiaj duch 
akademji, garnie wszystkich i zaprasza — nie do 
honorów i zaszczyjów, marnych w obec wieikości 
zadania, ale do poczciwej pracy, które ma prowa- 


dzić do rzetelnego, zdrowego, organicznego roz- 
woju: narodowości naszej, PORA = 


Ale jeżeli pragniemy gorąco, aby n 
siły całej Polski uznały w tustyticji az o 
Parnas bożków z nominacji, nie areopag sędziów 
którzy się wzajemnie na sędziów narzucili „ałe do- 
mowe ognisko, gdzie płonie miłość rzeczy pol- 
skich i gorąca chęć utrzymania czci narodu, jeżeli 
zamiast spektatofów między uimi, życzylibyśmy 
sobie, jak najwięcej uczestników: to wobec samej 
powszechności polskiej ożywia nas inne, uiemnie 
gorące yczenie, Życzenie, aby raczyła przejąć od 
nas pojęcie o związku, jaki między instytucją na-' 
szą, między tem, co może się w niej nowem na- 
zwać w społeczeństwie naszem, i 
bami naszej tradycji narodowej istnieje. Jest) u 
nas, nie możemy sobie tego taić, pewna lękliwość, 
która obawia się, aby niemiłosierny skalpel uezo- 
nego nie obszedł się zbyt mechanicznie z spu- 
Scizną naszą a dochodząc jej części składowych, 
nie poprzecinał tych właśnie delikatnych włókien, 
w których krążyła istota życia. Jest obawa, že 
pokolenie dzisiejsze, bogatsze w wiedzę, jaką daje 
obfitszy materjał, w studjowaniu szczegółów za- 
traci ducha, który w sposób sobie właściwy, in- 
tuicją raczej niż badaniem, chwytali poetyczni ge- 
niusze. Jest obawa, że między tym, co ci w na- 
tchnieniu widzieli a tem, co tamci obładowani 
ahtaiui dowodów demonstrować przyjdą, okaze wię 
sprzeczność a ta sprzeczność wpłynie ostatecznie 
nu uwniżenie poczuciu uarodowegu, rzutkości i 
przedsiębiorezości, ba! nawet do pewnego zaprzań” 
siwa doprowadzić może. Uliciejmy tę obawą wyroe 


a między skar- 
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urządzenie zupełnego fakultetu, choćby, mniejszego, 
jest konieczne i nieodzowne. Sprawozdanie komisji 
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J | ledwie części naszego terytorj 
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macyjme zietyiswgtowane nie podlegają opłacie. 


łyby zakłady naukowe drugorzędne, które mimo 
to zgadzałyby się z wymaganiami nauki i dałyby 
krajowi przychowek sil lekarskich z pewnością 
na pożytek jego. 

Urządzenie takich zakładów miałoby jednak 
znaczenie tylko pomocnicze. Gdzie są uniwersy- 
tety, tam uważałbym je za niestosowne. Dla Lwowa 


czyni go ewentualnie zawisłem od -dochodzeń, 
któreby rząd dopiero miał rozpocząć. Otóż, pano- 
wie, nie lękam się wprawdzie żadnych dochodzeń, 
jestem przekonany, %e. najściślojsze dochodzenia 
tem jaśniej udowedniłyky, konieczność fakultetu. 
Ale śmiem twierdzić, że założenie go nie powinno 
siq | czynić. zawisłem wd rezultaty - tyeh dochodzeń, 
bo. fakultet „medyczny we „Lwowie. jest potrzebą 
nietylko społeczną, nie tylko. administracyjną, lecz 
i naukową. A ponieważ nie mówi o tam sprawo- 
zdanie komisji. -ani nie poruszył tej strony nikt 
inny, więe pozwolę svbie zwrócić mna nią uwagę 
wys. Izby. Dowodu mojego nie oprę ne nazwie 
uniwarsytetu; taki dowód dowodzi albo za mało, 
albo za wiele; mniemam atoli, że uniwersytet, 
jeśli ma być strażnicą nauki i oświaty, nie może 
obyć: się bez wydziału lekarskiego. Może mógł 
dawniej; wobec dzisiejszego stanu nauk trudno 
to przypuścić. 

Wiadomo powszóchnie, jak dziś  postąpiły 
nauki przyrodnicze. Osnowa ich i metoda służą 
innym umiejętnościom za wzór i podstawę, a tru- 
dno pomyśleć o uniwersytecie nowożytnym bez 
rozległych nauk przyrodniczych, jest to anachro- 
nizm i anomalia. A jąkżeż nauki przyrodnicze 
mają być dostatecznie pielęgnowane w uniwersy- 
tečie bez anatomii, fizjologii i zootomii, które tak 
ścisłe należą do wydziału lekarskiego ? Dawno też 
to -uznat uniwersytet lwowski i prosił ministerstwa. 
aby chwilowo urządziło przynajmniej katedrę ana- 
tomii. Rozumie wię, odmówiono jak zwykle. Ale 
cp więcej, nietylko: anatomia i fizjologia są nie- 
odzownem nzupełnieniem nauk. przysodniczych ; 
znamienici uczeni, jak m. p. Claude Bernard, po- 
wiadają, ze tunkcje organizmu ludzkiego można 
studjować i rozpoznać dopiero z objawów patolo- 
gieznych. Jeśli praeto miodzież mie ma pó temu 
sposobności, nie trudno łudzić się, że wiadomości 
jej z nauk przyrodniczych będą bardzo niedosta- 
teczne i ułudne. 

Przy pewnej sposobności pan minister oświe- 
cenia powiedaiał Rum, he rząd bynajmniej nie 
myśli stawać rozwojowi uniwersytetu lwowskiego 
ns przeszkodzie, że owszem skłonny popierać go. 
Jeśli słowa te ziścić «się mają, "może to giać się 

rzedewszystkiem tylko: przez 'załoenie wydziału 
ekarskiego. Ale'już i,stan dzisiejszy obfituje w 
niewłaściwości i niedogodności, które zylko uzu- 
pełnieniem uniwersytetu usunąć można. Przed łaty 
mniej. więcej «dwudziestu otworzono we Lwowie 
kurs aptekarski. Wiadomo, że w .początku opiera 
się kurs taki na. w ydziaje filozoficznym, później na 
lekarskim. Dopóki zakład medyczno-chirurgiczny 
nie był zwinięty, rzecz była jakokolwiek znośna; 
ale od chwili zwinięcia kurs aptekarski zawisł w 
powietrzu:i od czasu niejakiego niemały jest kło- 
pot, jak sobie począć z turmakogmozją. Dalej u- 
rządzona: przy: uniwersytecie lwowskim z wielkim 
nakładem ogród botaniczny i iaboratorjum chemi- 
czne. Jak dxiś rzeczy się mają. oprócz kandyda- 
tów stanu mauczycielskiego mogą: uczestniczyć w 
niem tylko farmaceuci. Są to niedogodności i nie- 
właściwości, którym koniecznie zaradzić trzeba. 

Powiedziano / jeszcze, że wydział lekarski we 
Lwowie nie miałby dosyć uczniów i wskazywa- 
no na Kraków, gdzie jakoby bardzo mało było 
medyków. Otóż w Krukowia w okrągłej liezbie 


kwitanie i odkwitanie świata. Pokolenie RER. 
tucjonistów 8. maja nie było, takąż trzeźwością i 
miarą rozomową; zagraniczną potroszę, wobec sa- 
masz jstości kontugzowej ostatnich rycerzy barskich, 
pokolenie to, ustami Prezesa powściągające burzę 
piersi Kordyana, nie doezekałoż się wulkanicznego 
wybuchu tej piersi? Jak wszędzie tak i unas być 
muszą i b vaja młodości nie pojmowane przez 
starość i młodości starsze usposobieniem od poko- 
lenia, z którego wypłynęły z w tajemnicach nie- 
zgłębionych prawa generacyjnego szukać należy 
przyczyn tego wytryskiwania ognia z wody a wody 
z ognia, spokojniejszych usposonień z pokoleń prze- 
ciągnięcych nerwowo a pełnego rozbudzenia cho- 
lergcznęgo temperamentu z pokoleń spokojniejszych. 
Przy pełnej jeszcze indywidualności 
obawia nam si j 
upadaj 
mo naj 


Ą APO nie 
sią za jednym zamachem zzstoj 
ch ludów. Obawiać tem mniej, iż A 
przyjazniejszych okoliczności, w jednej za- 

pelzą oddycha- 


jące piersią, przecież az się tmożbmy roaną- 
; "i , 


po za nie sięgnęli 
barskich, poślu* 
3 | zystko, co nieśli z sobą; 
wszystko aż do wybujałego indywidualizmn, który 
bez żelaznej więzi karności, kochał i zbawiał Oj: 
(Dok. n.) 
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bywa ich 150, a liezba ta w porównaniu z ogólną 
liczba uczniów wcale nie jest tak mała. Uniwer- 
sytet krakowski liczy zazwyczaj 500 uczniów, jest 
to więc 30 pre. Ileż macje, panowie, uniwersyte- 
tów z wiekszą liczbą medyków nad 30 pre.? Może 
Wiircburg z 52. pre., Zurych z 50, Gryiią z 47, 
Dorpat z 42 pre. Natomiast w Monachium, Kiel, 
Erlangen, Bazylei i Bernie jest ich między 38 a 
30 pre, a więc mniej więcej;tyle jak w Krakowie. 
Wszystkie inne uniwersytety mają ich mniej. Po- 
wiedziałem już, dlaczego znaczna: część młodzieży, 
która zwiedza uniwersytet lwowski, nie udaje się 
na wydział lekarski do Krakowa 'lub Wiednia — 
ubóstwo ją powstrzymuje. Ale jestem przekonany, 
że gdyby był we Lwowie wydział taki, liczyłby z 
ogólnej liczby uczniów, dochodzącej tysiąca, €0 naj- 
„mniej 20 pre. — liczba znaczna, która uczyniłaby 
zadość potrzebie. A 

Panowie! Odkąd istnieją zakłady naukowe we 
Lwowie, zawsze uczuwano potrzebę wydziału lekar- 
skiego. Już za czasów Rzeczypospolitej Polskiej, 
gdy były wydziały lekarskie w Krakowie i Zamo- 
ściu, zakon Jezuitów ustawicznie starał się założyć 
wydział takiż we Lwowie. Ten stan rzeczy trwał 
aż de okupacji Galicji przez Anstrję. Wielka cesa- 
rzowa Marja Teresa i Józef II rzeczywiście go dali 
Lwowu; później odjęto go. ale przez długi czas 
był zakład chirurgiczny w jego miejsce. Dopiero 
era ostatnia wzięła Galicji i tę drobnostkę. Mnie- 
mam, panowie, że dzisiejsze ciało ustawodawcze i 
rząd dzisiejszy naprawią tę krzywdę i przyczynią 
się do założenia we Lwowie wydziału lekarskiego. 
Z tych przeto uwag wnoszę: 

„Wzywa się rząd, aby w myśl rezolucji z d. 
24. marca r. 1870 przystąpił do utworzenia fakul- 
tetów medycznych we Lwowie, Ołomuńcu i Sale- 
burgu, a gdzieby to z przyczyn miejscowych nie 
uchodziło, aby rozważył, czy panującemu brakowi 
lekarzy nie możnaby zaradzić przez założenie wyż- 
szych medycznych szkół specjalnych celem kształ- 
cenia sił lekarskich, choćby tylko drugorzędnych.* 

Przez przyczyny miejscowe rozumiem n. p. 
brak uniwersytetu. Zdaje mi się, że ten wniosek 
ze wszech miar słuszny, i ufam najzupełniej, że 
nie odmówicie mu głosów waszych. (Brawo! 
brawo! z prawicy). 


Rady państwa jest zamknięta. 
Mowy tronowej wysłućhano 


przy biciu dział. 


dy państwa). 


uroczyście mową tronową. 


kach przeciw zarazie bydła, 


ściowego. 


najgłośniej protestować. (Powszechne brawo !) 
Herdtl usilnie popiera wniosek komisji, do- 


Wiedeń 17go maja. W sobotą w południe 
odbyło się w wielkiej sali burgu cesarskiego, wo- 
bec zgromadzonych razem członków obu lzb uro- 
czyste zamknięcie Rady państwa ze zwykłym co: 
remonjałem. O godzinie dwunastej wszedł cesarz 
poprzedzony ministrami, arcyksiążętami i W- 
nikami dworu w uniformie marszałkowskim z wiel- 
ką wstęgą orderu Św. Szczepana i zasiadłszy na 
tronie odczytał następującą 


Mowę tronową. i 

Szanowni panowie obu Izb Rady państwa ! 

Gdym was blisko przed sześciu laty celem 
wykonania naszych obywatelskich obowiązków o- 
koło mojego tronu zgromadził, wskazałem wielkie 
i trudne zadania, których rozwiązanie z mym rzą- 
dem ręka w rękę mieliście przedsięwziąć. 

Przedłożenia dążące do rozległych reform na 
polu podatkowem, sądowniczem i wyznaniowem 
były wam przedłożone. W ciągu Besji przybyły 
inne jeszcze ważne sprawy wymagające w rownej 
mierze pełnego z waszej strony, patrjotyeznego po- 
święcenia i roztropności politycznej. s 

Chociaż wiele jest niedokonanego, przecież 
rozwiązanych zostało z waszem współdziałaniam 
wiele wielkich i trudnych zadań. 

Zwróciliście całą swą uwagę na zaszło prze- 
silenie stosunków ekonomicznych i usiłowaliście 
wspólnie z mym rządem szeregiem Środków zła- 
godzić skutki obejmującego obie połowy państwa 
przesilenia. A. chociaż było one nadzwyczajnie 
gwałtowne i długotrwałe, to obecnie okazują się 
już coraz liczniejsze objawy powracającego oży- 
wienia się czynności przemysłowej. 

Że słuszną dumą można podnieść skutki osią- 
gnięte na wystawach przez domewą naszą pracę, 
którą sztuka uszlachetniła. 

Dzięki podjętym wspólnie z moim rządem 
waszym usiłowaniom uporządkowania budżetu, 1 

jęki wzmagającemu 0 
Si rtiai tb? się nienaruszony kredyt pan- 


twa. » i 
ą Chociaż okoliczności niedozwoliły na szybkie 


ni 
ne współdziałaniem waszem zostały przygoto: 
wane środki nadania naszym kolejom urządzeń 
odpowiedniejszych interesom powszechnym. 

Powszechna taryfa cłowa stworzyła silną pod- 
stawe, odpowiednią handlowo-politycznym stosun- 
kom państwa, na której oparto uregulowanie Bt0- 
sunków handlowych z zagranicą szeregiem trakta- 
tów handlowych. i 

Uporządkowanie zewnętrznych stosunków pra- 
wnych kościoła katoliekiego nastąpiło bez zamą- 
cenia spokoju wyznaniowego w drodze ustawodaw- 
twa. J 
; Ustawą o trybunaie administracyjnym zała- 
twioną została w pożądany sposób ważna sprawa 
sądownictwa administracyjnego 1 stworzony został 
konstytucyjny Organ dla zabezpieczenia także i na 
tem polu praw osobistych każdego. uedi 

Z patrjotyczną gotowością „zabezpieczyli cie 
pomyślny rozwój obrony krajowej, R a 
su niezdolnych do dalszej służby woje co wai a 
reformą żandarmerji upewniliście publiczne bez- 
pieczeństwo wewnątrz państwa. © h 

Ponownie wyrażam wam moje zupełne uzna 
nie za współdziałanie w umowach z mojemi Kra” 
jami korony węgierskiej, któremi uregulowane z0- 
stały w duchu obopólnej słuszności liczne pytania, 
odnoszące się do inieresów matexjalnych i stosun- 
ki bondkóty obu częściami państwa na nowo u- 
twierdzone. 

Wobec wypadków na Wschodzie konieczno” 
ścią było zabezpieczyć wybitnie interesy, stano” 
wiako i godność monarchii. Chociaż przedsięwzięte 
ku temu ceiowi średki pociągnęły ciężkie za sobą 
ofiary, nie odmówiliście pomocy rządowi memu w 
patrjotycznem oceRieniu stosunków, przez co u- 
możliwiliście wywrzeć cały swój wpływ na umo- 
enienie stosunków uchwałami europejskiemi na 
Wschodzie stworzonych, ażeby utrzymać i zabez- 
pieczyć pokój. będący w iateresie wszystkich mo- 
carstw. 

Wielkie sprawia mi zadowolenie widzieć cel 
ten bliskim „spełnienia. Monarchja doznaje powa- 
żania, pełna poięgi na zewnątrz, pozostaje w naj- 
niejszych stosunkach z wszystkiemi mocar- 
stwarni: zgodna wewnątrz, natchniona uczuciami 
miłości ojczyzny i wiernego przywiązania ludów 
do mnie i do mojego domu, czego miałem świeżo 
tak piękne i podniosłe dowody. odrzucić ; przestrzegając utrzymanie spokoju, przy- 

Składając i wam szanowni panowie obu Izb | gotuwujcie się bez obawy o przyszłość, użyć tych 
Rady państwa, jako prawnym zastępcom ludu, praw na korzyść waszego nowego bytu. jaki wam 


niesieniu chowu bydła. 
byłby na to za krótki. 
Izba uchwala wniosek komisji. 


dawnych uchwał Izby poselskiej. 


mknął posiedzenie. 


Nprawy zagraniczne. 


Proklamacja cara do rumelskich 
Bułgarów. 


Stambulski korespondent Nowej Pressy nad- 
Była jej tekst prokiamacji cara do Bułgarów wscho- 
dniej Rumelji, którą im ogłaszał w imieniu car- 
skiem jenera? Obruczew. Proklamacja ta brzmi jak 
następuje: 

„Bułgarowie wschodniej Rumelji! Ożywiony 
stałą wolą wprowadzenia w życie postanowień 
traktatu berlińskiego, i w uznaniu, że tylko przez 


niesionych dla waszego odrodzenia. 


waszym dzieciom, a przez nie, najdalszym wa- 
szym potomkom. j 

„Stoicie na punkcie, z którego macie ujrzeć 
zaprowadzenie u wa8 nowej obywatelskiej organi- 
zacji. Organizacja ta ma być ustanowioną w moe 
postanowien traktatu i na podstawie siatutu wy- 
pracowanego przez komisję międzynarodową. Mam 
nadzieję, że przy tej sposobności usprawiedliwicie 
moje oczekiwania i nie dacie powodu do skarg, 
Że zakłócacie porządek i pokój, które Są tak nie- 
odzowne Zarówno do polepszania waszego dobra 
jak i do zabezpieczania pomyślności waszych braci, 
Bułgarów ksiąstwa. 

„Jeżeli się zastanowicie nad przeszłością ipo- 
równacie z nią obecne położenie, to możecie z za- 
ułaniem patrzeć w przyszłość. Jesteście bowiem 
w ubezpieczonem posiadaniu praw obywatelskich. 
Wasz byt, wasz bonur i wasze majątki będą stać 
pod opieką praw, nad których wykonywaniem sami 
będziecie mieć pieczą. Otrzymacie Szerokie auto- 
nomiczne prawa i moc do rozporządzania docho- 
dami kraju w teu sposób, jaki uznacie za najko- 
rzystniejszy. Zresztą, na czele waszej administracji 
będziecie zawsze mieli brata w religji, chrześcija- 
nina. Tą drogą będą wam zapewnione prawa, któ- 
rych dotąd nie używaliście, i będzie już tylko od 
was samych zależeć taki z nich robić użytek , ja- 
kiego wasze dobro i spokojny, prawidłowy rozwój 
waszego obywatelskiego bytu wymagają. 

„Bułgarowie wschodniej Rumelji! przyszłość 
wasza leży w waszem ręku. Wiem o tem, Że nie- 
którzy z pomiędzy was nie są zadowoleni z poło- 
żenia wytworzonego przez traktat i pragnęliby 
drogą przemocy i rewolucji dojść do celu, który 
z postanowieniami mocarstw. jest w sprzeczności. 
Takich zamiarów nie mogę poclwalać, bo ich 
przeprowadzenie bez woli i zgodzenia się na to 
mocarstw jest niedopuszczalne i mogłoby na wasz 
kraj nowe klęski sprowadzić. Starajcie się więc 
te nielegalne zamiary, ktoreby mogły podkopać 
podstawę dzieła odrodzenia waszej ledwie-że po 
raz pierwszy powstającej narodowości, od siebie 


moje serdeczne podziękowanie, ogłaszam, że sesja 


w milczeniu. 
Tylko ustęp o wiernem przywiązaniu ludów przy- 
jęto oznakami zadowolenia. Po odczytaniu mowy 
cesarz opuścił salę śród trzykrotnego okrzyku Izby 


(94 i ostatnie posiedzenie Izby panów Ra- 


Minister spraw wewnętrznych zawiadamia, że 
nazajutrź w sobotę cesarz zamknie Radę państwa 


Na porządku dziennym obie ustawy o środ- 


Sprawozdawca W ehli wnosi imieniem ko- 
misji o przyjęcie obu ustaw em bloc z wyjątkiem 
$. 41., w którym zamiast uchwalonego przez Izbę 
poselską terminu lat trzech do bezwarunkowe- 
go zakazu wprowadzenia bydła z Rosji, komisja 
proponuje lat pięć, jako termin okresu przej- 


Ks. Czartoryski wyraża zdumienie, że 
Izba poselska w ostatnim tygodniu swej egzysten- 
cji przystąpiła jeszcze do obrad nad ustawami tak 
obszernemi i ważnemi. W ten sposób stawiono tej 
wysokiej Izbie poprostu niesłychane żądanie. aby 
bez przygotowania albo przyjęła albo odrzuciła o- 
bie ustawy. Ani komisja ani wysoka Izba nie mo- 
że poświęcić się tym ustawom z należytym spo- 
kojem i gruntownością. Są to ustawy, które w na- 
stępstwach swych pociągają za sobą zupełną zmia- 
nę gospodarstwa w niejednym kraju, a wysoka 
Izba staje dziś w obec alternatywy albo przyjąć u- 
stawy tak ważne i głęboko wnikające w sprawy 
gospodarstwa rolnego bez przekonania, że odpo- 
wiadają celowi swemu, albo odrzucić je i zacho- 
wać stan dzisiejszy co najmniej przez rok jeszcze, 
co naturalnie także niekoniecznie się zaleca. Nie 
stawiam wniosku; zdawało mi się tylko, Że jak- 
kolwiek wysoka Izba z dawna już przywykła do 
podobnego postępowania — tak na przykład bu- 
dżet bywa nam przekazywany z Izby poselskiej 
w ostatniej chwili — zdawało mi się, że przeci- 
wko postępowaniu takiemu nie można, jak tylko 


wodząć, że dzisiaj gdy zboże austrjackie musi wy- 
trzymywać silne spółzawodnictwo z amerykańskiem, 
jedyna nadzieja podniesienia rolnietwa jest w pod- 
Okres zaś trzechletni 


Dalej bez dyskusji uchwalono w drugiem i 
trzeciem czytaniu: ustawę o wybudowaniu kolei 
Naddunajskiej, ustawę o pożyczce joachimstulskiej, 
o pożyczce cieplickiej, o koncesjach na koleje cza- 
sławską i chodowską i międzynarodową konwencję 
o muszce winnicznej, Wszystkie przyjęto wedle nie 


W końcu pożegnał prezydent ks. A uersperg 
Izbę obszerniejszem lecz ogólnikowem przemówie- 
niem, w którem wskazawszy, że lzba w ciągu 
ubiegłej sesji uchwaliła 281 ustaw, podnosił jej 
patrjotyzm i gorliwość w sprawach ustawodawczych. 
Imieniem lzby dziękował ks. Auerspergowi kar- 
dynał Kuczker, poczem rozczulony prezes za- 


zastosowanie sią do tych postanowień prawa, które 
wam przez potęgę moskiewskiego oręża wywal- 
czone zostały, mogą bez nowych przewrotów i no- 
wych ofiar być zabezpieczone, rozkazałem woj- 
skom moim, ażeby za nadejściem terminu przez 
się uznaniu naszych siłeko- ów traktat oznaczonego, waszą prowincję opuściły. 
Dziąkują wam za przyjazue i prawdziwie brater- 
skie usposobienie, ktoreście wojskom moim pod- 
I czas ich między wami pobytu niezmiennie okazy- 
enie naszej sieci komunikacyjnej, to prze” wali, jak również za uczucie wierności i wdzię- 
czności, jakie po wielekroć okazywaliście dla 
mnieidla mej osoby (sie), dla całego mo- 
skiewskiego narodu z tytułu ofiar przez niego po- 
i l Nie mogę 
wątpić, że też same uczucia zaszczepicie także 


DZIENNIK POLSKI 


mom 12 


Si ma 


nadano. Proszę Boga. ażeby wam na drodze do 
Waszego szczęścia użyczył swej pomocy. Podpi- 
sano własnoręcznie przez Jego c. Mość — dnia 
11. (28.) kwietnia 1879 Aleksander“ 


Z braku więzienia trybunał skazuje zbrodniarza 
plagi cielesne, które natychmiast wykonują się, » 
apelacji nie ma. 


W wielkiej Brytanji wychodzi 1924 daiel 
ników, między cymi 32 humorystycznych. Intere 
żydowskich bronią 2 pisma, dla nawrócenia zaś 
dów wychodzi 5 dzienników. 


Zobaczymy czy pomimo rozporządzenia po- 
wyższego i wszelkich środków, zapobiegających, 
nie przyjdzie do awantury. A że kilka głów spa- 
dnie, to z pewnością. Panny czy też panie — bo 
nie wiadomo dobrze,j jak je zwać — Armfeld i 
Hercfeld, rodów szwedzkiego i niemieckiego, lecz 
oddawna zmoskwiconych, należą do towarzystwa 
wyższego, tbodajj czy nie do najwyższej ary- 


Rouja. 
Mamy nareszcie bliższe szczegóły tyczące się 
procesów kijowskich, o którym dotychczas tak ską- 


po przebąkiwały dzienniki, Jeden z nich odbywa |stokracj, mającej wstęp do dworu. A zauwa-| Tygodnia Polskiego Nr 16 sawiera: WYJ | 
się dziś w sobotę, w chwili gdy to piszemy. drugi żyć należy, że komunikat rządowy mówi tylko |dzjął medyczny “we Lwowie, — Pozory, pó | 


o dwóch procesach, gdy tymczasem policmajster o 
kilku. Może więc niebawem i o innych się do- 
wiemy. 


przez Wład, Sabowskiego (6. d.) — Oświetlenie 
ktryczne, przez Br. Abakanowiczą (dok.) — Leons 
Ohodźko i jegu prace, krótki rys biograficzny i dł 
ukowy, skreślony przez Aleksandra. Werniekiego. 
Magja i nauka (c. d.) — Nie skarż się serce, wierst 
napisał J. B. Chamiec. — Ukryte skarby, powieść 
Salwatora Farina, przekład A. Callier (e, d.) — 
śmiennictwo polskie: Logika Aleksandra Baina, prse%4 
Władysława Kozłowskiego. Na Żmudzi. Dzieje M 
niewiezkiego pułku 18638—1864, przez Feliksą L€ 
wiekiego. — Kronika tygodniowa. — Wiadom 
kraju i ze świata. — Żona poległego. nowella 
gierska Maurycego Jokaya , przełożył Aleksy 
(dokończenie), 


Pad NAS ABD T ANDET OWA OTS szok” 
Wykaz osób zmarłych za czas od 1. do 10. 
maja. Alenbacher Wilhelm, urzędnik kolei. na wodą 
pucblinę, 31 1. Łukowski Tadeusz. uczeń seminarjt”” 
na gruźlicę płuc, 19 1. Ducheński Roman, obyystel 
miejski, na wodną puchlinę, 79 1. Morawetz Kuga" 
wdowa po sekretarzu telegrafów, na gruźlicę, 39 * 
Kremin Mikołaj, s domu ubogich, na wodną puchlit% 
68 1. Popławski Euzebiusz, dziecię adwokata, 
drgawki, 3 m. Vasseur Amalia, guwernantka. 
sapalenie płuc, 78 1. Dutkiewicz Tomasz, właś 2 
realności, na suchoty płue, 46 1l, Maksymowióś 
Karol, czelsdnik stolarski, na suchoty płuc, 20) | 
Felsstyński Michał, pisars pokątny, na zapal 
płuc, 66 1. Wittwer Ksawera, szwaczka, na Wrs 
W kyszkach, 19 1. Markowski Stefan, dziecię inży” 
niera, na zapalenie opon mózgowych, 3 l. Guro 
huber Antoni, emerytowany konduktor kòlei, na PO 
rażenie płuc, 48 1, Eminowiez Józef, emerytowa? 
wiceprezydent sądy. krajowego, na zapalenie pe” | 
72 l. Kropiowska Marja, córka krawca, na kret 


się już odbył oddawna, a jednak o wyroku jeszcze 
nie wiadomo. Kijewlanin ogłasza następujący ko- 
munikat rządowy : 

„W sądzie wojennym kijowskiego okręgu wo- 
jennego, odbędą się następujące rozprawy : 

Dnia 12. maja (80. kwietnia), w poniedzia- 
łek, o godzinie 10ej przed południem, przeciw ob- 
winionym, których nazwiska są: 

Ludwik Brandtner, poddany pruski stanu 
szlacheckiego, |Rościsław Steblin-k amienskia, 
Włodzimierz Debogorja-Makrjewiez, Pawel 
Orłow, dalej idzie czterech, którzy nie chcieli 
zeznać ani swych nazwisk, ani stanu, do którego 
należą, a nareszcie: córka Jego Ekscelencji rze- 
czywistego radcy stanu, Natalja Armfeld, 
córka asesora koleżskiego Katarzyna Saran- 
dowiez, córka dymisjowanego sztabs-kapitana 
Aleksandra Potolicyna, szlachcianka Ma- 
rja Kowalskaja, wduwa po lekarzu Kata- 
rzyna Nitoczajewa i córka podoficerska W ie- 
ra Wasiljewa, ogółem 18, z których oskar- 
żeni są : 

1. Brandtner, Steblin-Kamieńskij, Debogorji- 
Makrjewicz, Orłow, czterech „niewiadomych z na- 
zwiska,* panna Armfeld, Kowalewskaja i Saran- 
dowicz, o należenie do związku mającego na celu 
obalenie i zmianę istniejącego porządku państwo- 
wego — a oprócz tego: 

2. Brandtner, ŚSieblin-Kamienskij i ranny 
młodzieniec niewiadomego nazwiska, a wzrostu 
niewielkiego — 0 stawienie zbrojnego oporu żun- 
darmom i polieji, skutkiem czego jeden Żandarm 
poległ, a wzech innych policjantów i żandarmów 
odnieśli rany lekkie (bo jak wiadomo, pod mun- 
durami mieli koszulki druciane i dla tego jeden 
tylko żandarm zginął, co dostał kulą w nos, 
p. r. D. P.) 

3. Młodzieniec niewiadomego nazwiska — 
ten, którego zdołał był ująć żołnierz Kaplinin — 
oskarża się tak samo o stawienie zbrojnego poli- 
cjantom oporu, skutkiem czego jeden z nich zo- 
stał lekko rannym. 

4. Debogorja — Mokrjewicz wraz z Kowale- 
wską — o przebywanie w Kijowie za fałszywym 
paszportem. 

5. Czterech młodzieńców niewiadomych 
z nazwiska — o tajenie nazwisk swych i sianu. 

6. Potalicyna stanu panieńskiego i niewiasta 
Nitoczajewa — v zatajenie zbrodni, wymienionej 
w punkcie l-ym, i 

7. Wiera Wasiljewa stanu panieńskiego — 0 
niedoniesienie władzom rządowym o tej zbrodni“. 

„Dnia 17. maja (5. v. st.) w sobotę © go” 
dzinie 10. przedpołudniem , odbędzie się proces 
przeciw : 

Walerjanowi Osińskiemu, stanu szla- 
checkiego, pannie Zofji Leszern-von 
Hercfeid, stanu szlacheckiego i młodzieńcowi 
nieznanego nazwiska i stanu, który się nazwał 
kłamliwie Aleksandrem Wiszniakowym— 
wszystkim trzem obwinionym: 

1. O należenie do związku mającego na celu 
obalenie i zmianę istniejącego porządku państwo- 
wego — przyczem Osiński był jednym z głównych 
hersztów związku tego; 

2. O sfałszowanie paszportów i mieszkanie 
za takowemi — a oprócz tego: 

8. Osiński i nazywający siebie Wiszniakowym 
— o rozdawanie książek drukowanych i rozrzu- 
canie odezw mających na celu podburzenie innych 
do buntu; $A 7 

4, Osiński — o usiłowanie zabicia oficera 

dł 
yw "Leszern- von Herefeld — o usiło- 
wanie zabicia urzędnika policji, i 

6. Młodzieniec, nazywający siebie W iszniako- 
wym — o zatajenie stanu i rzeczywistego nazwiska 
swojego“. 

W związku z komunikatem powyższym, pi- 
sze dalej Kijewlanin, znajduje się następujące o- 
głoszenie policyjne, podane do wiadomości pu- 
biicznej za pośrednictwem wszystkich gazet miej- 
scowych: 

„Dyrekcja policji miasta Kijowa podaje ni- 
niejszem , dv wiadomosci, że z powodu mających 
się odbyć w sądzie wojennym kijowskim kilku 
jedna po drugiej rozpraw o zbrodnię stanu — po- 
cząwszy od dnia 80. kwietnia (12. maja) aż do 
ukończenia ostatecznego wszystkich tych rozpraw, 
stosownie do rozkazu jenerał-gubernatora kijowsko- 
wołynsko-podolskiego , jenerał- adjutanta  Czert- 
kowa: komunikacja, ruch i przechód 
wszelki na ulicach: Wielkiej i Niższej Wło- 
dzimierskiej, począwszy od ulicy Funduklejowskiej 
aż do ulicy Szuławskiej, a także na bulwarze Bi- 
bikowskim i miejscowościach obok niego leżących, 
od ulicy Aleksiejewskiej do ulicy Nesterowskiej — 
będą przerwane; 

Wzywa się zatem, ażeby wymienione ulice į 
miejscowości, które będą zamknięte za pomocą ba- 
rjer, obchodziła publiczność lub objeżdżała ulica- 
mi pobocznemi, co wcale nie utrudni ruchu ogól- 
nęgo, tak pieszego, jak pojazdowego (nie wątpi- 
my, bo ręczyć można, że podezas toczenia się tych 
sądów śmiertelnych, nikt nie wytknie i nosa ne 
ulicę, z obawy dostania przypadkiem kulą w łeb 
podczas rozruchów możebnych pomimo wszelkich 
zabiegów rządowych zapobieżenia onym; przyp. 
Red. D. P.) 

W pewnem oddaleniu od gmachu sądu wo- 
jennego, na ulicy Wiwlkiej Włodzimirskiej i Niż- 
szej Włodzimirskiej, oraz w dwóch miejscach, po- 
wyżej i poniżej gmachu wymienionego, a miano- 
wicie bulwaru bibikowskiego — oznaczoną będzie 
granica, po za którą publiczność nie będzie prze- 
puszczaną, wyjąwszy osób urzędowych w interesie 
służbowym, lub tych z prywatnych, które się wy- 
legitymują pismiennem pozwoleniem wstępu do 
Sali rozpraw , wydanem przez przewodniczącego 
rozpruwom. 

Wzywa się też publiczność, ażeby nie groma- 
dziła się tłumnie nietylko w pobliżu barjer zało- 
żonych, lecz w ogóle we wszystkich miejscach, 
chociaż po za barjerami, ale nie daleko gmachu 
sądowego leżących, 

Najmniejsze przekroczenie rozporządzeń poli- 
cji pociągnie za sobą natychmiastowy areszt, a na- 
stępnie surową odpowiedzialność i karę. 

Podpisano: Pełniący obowiązki poliemajstra 
kijowskiego, rzeczywisty radca stanu 
Hubbenet." 


ABRONIE A. 
Lwów dnia 19. maja. 

Festyn akademicki ursądzony wczoraj na 
Wysokim Zamku przes Tow. czytelni akademickiej, 
zgromadził liczną i doborową publiczność, wśród 
której widnieliśmy reprezentantów wszystkich warstw 
naszego lwowskiego społeczeństwa. Z obszernego 
programu najwięcej zainteresowała sie publiczność 
szaradą (banialnka), a pierwsae jej trafne rozwią- 
zanie podał komitetowi p. Ludwik Szul, profesor 
gimnazjalny, sa co jako nagrodę otrsymał fotografję 
obrazu Siemiradzkiego „Świeczniki chrześciaństwa.* 

Z ulicy Stryjskiej. W N, 114 Dzien. Pols. 
wyczytałem, że na wniosek sekcji III uchwaliła Ra: 
da miejska na niektórych ulicach przedmiejskich no- 
we ehodniki ułożyć lub uzupełnić, Uwzględniono na- 
głą potrzebę ułożenia chodników na niektórych ulicach, 
lecs pominięto ulicę Stryjską, a przecież godziłoby 
się, ażeby szanowna sekcja ITE zechciała się prze- 
konać, w jakim sianie ta od niepamiętnych czasów 
zaniedbana i po macoszemu traktowana ulica się znaj- 
duje! Gdy Śródmieście i inne przedmieścia upiększa- 
ją, to o ulicy Stryjskiej całkiem zapominają, a prze- 
cież jest ona jedną z główniejszych, i przez sam 
wzgląd na cmentarz wypadałoby chociaż jazie takie 
względy mieć i chodniki ułożyć. 

Może tych kilxa słów sprowadzą którego z człon- 
ków sekcji [II na ulicę Stryjską dla naocznego prze- 
konania się o jej stanie, 

Konsystorz tarnowski jeszcze po dzień dzi- 
siejszy używa w urzędowaniu języka niemieckiego ! 
Nie uwierzylibyśmy temu, gdybyśmy nie wiedzieli s 
zupelnie autentycznego żródła, iż na odezwę sądu 
krajowego w Krakowie, wystosowaną oczywiście w 
jezyku polskim , odpowiedsiał konsystorz tarnowski 
jak następuje: 

„N. 1987, Note. In Erledigung der geschńdtz- 
ten Note dtto 28. März 1879 2. 8967 beelrt sich 
das bischofliche Consistorium hiemit anzuzeigen... itd. 
Vom bischóf:chen Consistorium Tarnow am 7. April 
1879. Joseph Alois, Bischot, * 

Komentarza nie dodajemy — fakt sam w sobie 
nazbyt rażąco i gorsząco się przedstawia, abyśmy 
mieli go oceriać. 

Na dochód czytelni akademickiej odbę- 
dzie się we środę duia 21. maja br. w teatrze hr. 
Skarbka ostatni pożegnalny koncert p. Stanisława 
Barcewicza, z współudziałem p. Marji Majewskiej, 
która niedawno otrzymała medal konserwatorjum wie- 
deńskiego, i p. Lud. Marka, w połączeniu s amator- 
skiem przedstawieniem. — Program : I. 1. Paganini, 
Koncert (d-dur) odegra p. Barcewicz. 2. a) Nveturne 
(des-dar) Chopina, b) Mendelssohn — Liszt, Bom- 
mernachtstraum, panna Majewska. 3. Przedstawienie 
teatralne : „Gałązka Heliotropu,* kumedja w 1-akele 
oryginaluie wierszem napisana przez El..y Asnyka, 
II. 4. Chopin — Nocturne, 5. Wieniawski — Ma- 
zurek, odegra p. Barcewicz, 6. Rapsodja — Liszta, 
panna Majewska. III. 7. Przedstawienie teatralne : 
„Broń niewieściu.* Zakończy na ogólne šądanio : 
8. Polones — Lauba, 9. Bazzini — La ronde des 
lutins, p. Bareewiez. 

Teatr. Dziś w poniedziałek po cenach zbiżo: 
nyoh „Niech jedzie ua wieś,* komedja w 3 aktach 
z francuskiego pp. Bayard 1 de Vailly. 


siec 2 l. Oziembłowski Marjan, dziecię właść 
realności, na dławiec, 9 m, Rozwadowska Zoi 
córka właściciela dóbr ziemskich, ua sachoty, 1'/ 
79 L Pecha. Anna, obywatelka miasta, nu roze 
płac, 67 1. Kałuhórski Seweryn, syn woźcego s 

na zapalenie opon mózgowych, 7 l. Błońska 

nina, żona urzędnika poczty, na ropnicę polog 

5 1. Qiechońska Klementyna, córka urzędnika E i 
na machoty płuc, 21 1. Pawłowska Franciszka, Cô 
właściciela realności, na wodogłowie, 11; r. 
sperski Stanisław, były nauczyciel szkół ludowy, l 
Sure, ze zakładu kalek, na starość, 100 1. 3 


Kaise Julja, wdowa po szeweu, na wydac G 
23 1. Chlebiński Julian, syn krawca, na dła 
na pruchnienie kości międzystopowych, 71 1. Kau 


ogtoszenin UrzĘęiowe „uaz, LW.“ z d. 17. 
Licytacje. Reslność pod l. 483%, we Lwowie. $ 
na wyw. 1451 zir. — iiealnosć pod l, 13 w Woli sa0€ 
wskiej (powiat Radomyśl). Cena wyw. 350 złr, — R 
ność pod l. 370 w Wieliczce. — Iealność pod 1. 208 
96 w Łanczynie (powiat Delatyn). Ceaa w. 77: zir > 
Realnosó pod l. s8 w Przecławiu (powiat Radomyśl). 0% 
na wyw. 1000 zir. — Realność pud l, 42%, w Doliomi 
Cena wyw. %00 złr. „i 

Konkursa., Posady nauczycielskie w powie?) 
myślenickim:  Frzy sikola 4-kiąsowej męskiej posada +% 
ucayciela z płacą 450 złr. — Przy szkole 2 kla owej 288 
skicj w Myślenicach posada nauczycielki kierniącej 2I 
cą 450 zir. i 5U złr. za kierownictwo. Przy tej 
axksle posada nauczyciałki młodszej z płacą 270 złr. © 
Przy sznole etatowej w Peimu, z płacą 300 złr., pf 
szkołach etatowych: w Krzyszkowicach, 'r Radzisz0 
w Jachówce, w Grzechyni, w Trzebuni, w Spytkowios 
w Jaworniku z placą 250 złr., przy szkole filjalnei ? 
Polance; przy szkołach 2-klasowych posady nauczycić! 
młodszych: wSułkowicach z płacą 240 złr, w Mako 
270 złr.. w Zawoji 240 zły, r 


Z Izby sadowej. i 
(Proces Towarzystwa kredytowego miejskiego.) ` 

W olbrzymim tym procesie rospoczęła się ros- 
prawa ostateczna dzisiaj 19go o godz. 9 z rana. 

Skład trybunału następujący : radca Bndszy”* 
nowski (przewodziczący), radca Świtalski ł 
radca Buszak i sędzia Ja miński. Na ław 
przysięgłych zasiadają pp: Miller Jakób, dr Mie 
ses Feliks, Bratkowski Karol, dr OD | 
Dawid, Kiselka Ferdynand, Lang Leopoli 
dr Raabe Jakób, Krusenstuin Aleksandet 1 
Kuhn Adolf, Głowacki Henryk, Toepfe7 
Karol, Steif Zygmunt, Marszałkiewio” 
Wiktor, dr Żukotyński Klemens, dr Stupni 
eki Juljan, Adam Wilhelm. 

Uskarżonego dr. Czemeryńsciego broni ew off? 
adwokat dr Stromenger, Pisarczuka major-al* 
dytor Seliger, Straussa adw. dr Jekielet 
Arnsteina dr Hersehmann, Ertla dr Mała” 
chowski, Spitzera adw. dr Maly, Sadowskie 
t Piniego adw. dr Gottlieb. 

Jako rzeczoznawcy powołani urzędnicy bankowi 
PP. Kessolbauer i Nunberg. 

Z aktu oskarżenia, zawierającego 110 arkussfe 
którego odczytanie w języku polskim i niemiecki 
potrwa przynajmniej dwa dni, wyjmujemy następująć* 
szczegóły : 

Prokuratorja państwa przy sądzie krajowym W 
Lwowie wnosi przeciw: 

1) Ignacemu Czemeryńskiemu, 46 lab | 
liczącemu , urodzonemu w Stanisławowie, rz. k., ż0% 
natemu, doktorowi praw 1 adwokatowi krajoweme, | 

2) Mikołajowi Pisarezukowi, 42 Is Ń 
liczącemu, arodzonemu we Lwowie, gr. k., żonatemi: 
właścicielowi dóbr, 

8) Natanowi Strauss-HesX5, 55 lat lk 
czącemu, urodzonemu w Frankfarcie n, Menem, wyzme | 
mojà., żonatemu, prywatyzującemu, 

4) Juljuszowi - Ludwikowi Arnstein, 5 
lat lczącemu, nrodzonemu w Wielkiej-Kaniszy, wys. 
ewang., prywstysującemu, 

5) Frydrykowi Ertel, urodzonemu we Wro- 
cławia. wysn. ewang., żonatemu, prywatyznjącęmn; 

6) Henrykowi Spits er, urodzonemu w Wie: 
dniu, 42 lat liczącemu, wysn. mojź., dziennikarzowi. 

7) Tadeuszowi Ostroróg-Sadowskie*- 
m u, 45 lat lezącemu, urodsonemu w Miedzianowie 
w Poznańskiem, żonatemu, dyrektorowi Towarz. kred. 
miejskiego we Liwowie, 

8) Józefowi Pini, 54 lat liczącemu, ru, kat., 
żonatemu, 

przed trybunałem sądów przysięgłych we Lwo- 
wie następujące 


Kraków. Zmarł tu sekwestrator miejski Sta- 
nisław Kwiatkowski, że zaś śmierć nastąpiła nagle, 
przeto zarządzono sądowo-lekarskie dochodzenie, i 
sprawdzono otrucie arszenikiem. Zaaresztowano wdo- 
wę po zmarłym, która nie żyła z mężem, 

Podwołoczyska. Na budowę kościoła i 
szkoły w Podwołoczyskach raczyli złożyć w kwie- 
tniu i podziśdzień : pp. Suller s Rosji 5 zł.; Tru- 
skolawski z Krakowa 1 sł.; Zofja Sadowska z Tar- 
nupola 2 zi.; Mieczysław Dzczepański, starosta 1 
podkomorzy ces. w Tarnowie 5 zł.; JExcel. Józef 
Alojzy Pukalski, biskup tarnowski 10 zł.; ks. in- 
tułat tarnowski kanonik Król 1 sł. 60 kopijek sre- 
brnych; JW. przemyski biskap, ks. Maciej Hir- 
schier 50 zł.; ks. kan. Łobos z Przemyśla 5 et; 
ks. kapelan biskup. przem, N. N. 50 ct.; JW. ks, 
biskup obrs. gr. Jan Stupniekl s Przemyśla 3 ał.; 
Marja Kruzel, włościanka a Trościańca 2 złr. Ra- 
sem 84 zł. 50 et. i 60 kop. srebr., do poprzednio 
zebranych 220 zł, czyni razem 304 zł, 50 et. ił 
60 kop. srebr, Za które to ojiary serdeczne pudzię- 
kowanie składając, w wdziyęcznem nuznanin życzymy, 
by Bóg im zapłacił, 

Od komitetu budowy kościoła i szkoły w Pod- 
wołvczyskach dnia 16. maja 1879. 

Ks. Ant. Szersznih, pleban i przewodniczący 
komitetu. 

Ze Szczakowy piszą do Czasu: „W tutej- 
szym dworcu kolejowym urządzony jest za stara 
niem naczelnika stacji teatr, w którym amatorowie 
występują w sztukach polskich i niemieckich, a or- 
kiestra górnicza z Jaworznia urozmaica przedsta- 
wienia, na których sala bywa przepełnioną. Głó 
wnym filarem teatru amatorskiego jest p. P., który 
nie szczędzi czasu i tradu do podniesienia sceny, a 
urządzenie i ugrupowanie w tutejszej okolicy sceny 
polskiej nie jest łatwem, zważywszy, że tak przy 
kolei północnej jak w całej okolicy inteligencja prze 
ważnie składa wię z obcej narodowości,“ 


Poznań. W ostatnim czasie podano z kilku 
stron tutejszej władzy polioyjnej nazwiska osób, 
które oficerom mianowicie tutejszej załogi wypoży- 
czają pieniądze za wysokiemi, lichwiarskiemi pro- 
centami i na weksle, któremi dłużnicy obowiązują 
się prócz tego słowem honoru do zapłacenia dłagu. 
Słychać, że policja po stwierdzeniu podanych jej 
faktów zarządzi, co w tej rzeczy potrzeba, a prze- 
dewszystkiem nie omieszka podać nazwisk osób o- 
wych tutejssemu stowarzyszenia przeciw lichwiar, 
stwu, aby takowe mogło nazwisku ich zapisać do 
swej czarnej księgi. 


W Wiirzburgu zawiązali Polacy kształcący 
się na tamtejszej wszechnicy kółko polskie skade- 
mickie pod nazwą „Towarsystwo naukowe akade- 
mików Polaków katolików w Wiirzburgu,* 

Trybunał w mieście Coleman Oounty w pań- 
„twis Texas jest jedyny w swoim rodzaju. Sędzia 
siedzi na beczce a przysięgli i obrońcy na trawie. 
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Oskarżenie: bę 

Ignacy Czemeryński i Mikołaj Pisar- 
ezuk zawarli w ciągu roku 1875 w Wiedniu jako 
członkowie rady zawiadowczej, pierwszy z nich zań 
takže jako dyrektor Towarz. kred. miej., spółki s8- 
rejestrowanej o nieograniczonej poręce , umocowani 
przez radę zawiądowczą pomienionege Towarz, kred. 
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do uzyskania dla tegoż taniego kapitału obrotowego, 
z pośrednikami interesów pieniężnych: Natanem Strauss 
Hess, Juljnszem-Ludwikiem Arnstein i Frydrykiem 
Ertel, a to wszyscy działając w oszukańczem poro- 
aumieniu się między sobą, pisemną umowę z daty 11 
listopada 1875, mocą której zapewniono tymże osta- 
tnim w imieniu Towarx. kred. miejsk. za przeprowa- 
dzenie , bądź to sprzedaży, bądź to lombardu listów 
dłużnych Towaru. kred. miej. we Lwowie, a nawet 
ua pojedyńcze wskazanie instytntu lub domu banko- | 
wego, celem załatwienia pomienionego interesu sprze- 
dały, względnie lombardu, w którym to ostatnim wy- | 
padku Towarz. kred. przeprowadzać miało saniet] 
Fadi Lszpośrednio bes dalszego współdziałania wy- | 
miuscujurych powyżej pośredników interes sprzedaży 
lub łombardu, jako prowizję od sprzedaży 60/,, a ja- | 
ko prowizję od lombardu 50%, od pierwszej partji li- 
stów dłużnych na cgólną kwotę sż do dwóch miljo- 
nów opiewających, i przeznaczonych do pozbycia w 
czasie począwszy od dnia pod;isania pomienionej n-i 
mowy aż do końca r. 1876, zę% za możliwe zbycie w 
ciągu r. 1877 drugiej partii listów dłużnych aż do 
wysokości dwóch miljenów 20, prowizję od Sprzedaj 
ży. wreszcie za przypuszczalne zbycie w ciągu roku 
1878 trzeciej partji listów dłninych, aż do wysoko- 
ści 2 miljonów 1"/, prowizję, a to wszystkie prowi- 
uje płatne przes Towarz. kred. bezpośrednio po do. | 
prowadzeniu do skutku interesu sprzedaży, a wzglę- 
dnie po uzyskanin płynności sumy lombardowej; że 
dalej zaraz po zawiązanin pierwszych przedwstępnych 
rokowań mających doprowadzić do zamierzonej pod- 
ówczas powyższej umowy zastrzegli i wymówili so- 
bie odstąpienie i pozostawienie sobie do dyspozycji 
se strony konsorcjum : Nataua Stransa-Hess , Juljn- 
sza-Lndwika Arnsteina i Fryd. Ertla, a to '/, części 
prowisji zapewnionej tymże ostatnim za sprzedał lub 
lombardowanie pierwszej partii listów dłużnych , aż 


warowano bynajmniej praw mających przysługiwać Towarzystwu kredytowemu na wypadek niedotrsyma- wdzięczności i uległości dla cara, „oswobo dzi- 


Towarzystwu kredytowemu na wypadek uiedotrzy- 
mania umowy ze strony konsorcjum, a to Mae I 
w zamiarze wyrządzenia „Towarzystwu zredytowemu 
miejskiemu. * spółcę zarejestrowanej o nieograniczonej 
poręce, a względnie człunkom tejże spółki, przez 
zapłacenie nadwyżki nad prowizję, jaka przy tego 
rodzaju interesach jest zwyczajną w rzetelnym Świe- 
cie pieniężnym szkody przewyższającej znacznie su- | 
mę 300 złr., tudzież w celu przysporzenie sobie | 
samym i owemu konsorcjum nieałusznego zysku W 
wysokości nad 300 słr. ; czem dopuścili się zbrodni 
oszustwa = ŚŚ. 197, 200 i 201 d) u. k, 

$. 203 u. k. karą zagrożonej. 


Natan Stranss-Hess, Jaljusz Ludwik A rn- 
stein i Frydryk Ertel zawarli pod dniem 
11. listopada 1875 u drem. Ignacym Czeme- 
ryńskim i Mikołajem Pisarezukiem jako csłon- 
kami rady zawiadowczej lwowskiego Towarzystwa 
kredytowego miejskiego, spółki narejestrowanej o nie- 
cgraniononej poręce, (z których pierwszy był także 
członkiem komitetu wykonawczego), wysłanymi z ra- 
mienia tegoż towarzystwa w kwietnin r. 1875 de 
Wiednia i umocowanymi przez radę zawiadowczą do 
uzyskania dla tegod towarsystwa kapitałów obroto- 
wych, a to wszyscy w oszukańczem porozumieniu 
się między sobą umowę, mecą której zapewniono 
im ze strony pełnomocników Towarzystwa kredyto- 
wego imieniem tegoż sa przeprowadzenie bądź to 
sprzedzży, bądź to lombardu listów dłużnych lwow- 
akiego Towarzystwa kredytowego miejskiego, a na- 
wet sa pojedyncze wskazanie instytutu lub domu 
bankowego celem załatwienia pomienionego interesu 
sprzedały lub lombardn, w którym to ostatnim wy- 
padku Towarzystwo kredytowe przeprowadzać miało 


według 


[samoistnie i bezpośrednio, bez dalszego współdziała- 


EE wysokościedamiij 50,21 deasa ANII rse- j nia konsorcjum Ntrauss-Arnstein- Ertel, interes sprze 
wę 4 i 


exonej honorarjnm sa ewentnalne zbycie drngiej par- ' 


daży lub lombardowania, jako prowizję od sprzedaży 
6 procent, a jako prowizję od lombardowania 5 pro- 


tji listów dłużnych do wysokości 2 miijcnów przy ku od pierwszej partji listów dłużnych na ogólną 


paść mającej, Wreszcie e a łe j prowizji 1'/, przy- 
znanej konsorcjum Stranss-Arnstsia-Frtel za ewen- 
tualne pozbycie trzeciej partji, że korzystając w pod 
stępny sposób z błędu i nieświadomości rady sawia- 
dowczej lwowskiego Towarz. kred. miej., zamilczeli 
przed takową zawarty » powyżscem konsorcjum u- 
klad dotyczący swego udsinłu w zapewnionej konsor- | 
cjnm prowiuji od sprzedaży i od lombardowania, przy | 
brali na siebie obłudny pozór rzetelnych rzeczników 
i przez to, jako też przes swą dalszą podstępną dzia- 
lałność, rozwiniętą w ten sposćb, iż zaraz po uło- 
żeniu pomienionego interesu pieniężnego z Natanem 
Stranss-Hesa, Juliuszem Ludwikiem Arnstein, i Fry- 
drykiem Ertel, przez cały czas aż do chwili sapa- 
dnięcia pozasydowej i ostatecznie spowodowanej przez 
nieh uchwaly rady zawiadowczej „Towarzystwa kre- 
dytowego miejskiego,“ zatwierdzającej ową umowę 
u 11. listopada 1878, przedstawiali kłamliwe i w 
sposób umyślnie ałarmujący ezłonkom rady zawia- 
dowczej, już to w rozmaitych telegramach i pise- 
mnych sprawozdaniach wysyłanych do Towarzystwa 
kredytowego miejskiego we Lwowie na ręce preay- 
denta, lub też pojedynczych członków rady zawia- 
dowczej, jn to w ustnych wywodach na posiedze- 
niach rady sawiadowczej, a mianowcie na posiedze- 
niach tejże odbytych w dniach 10. i 11. grndnia 
1875: że Naton Stranss-Hess, Julinsz Ludwik 
Arnstein i Frydryk Ertel, są to samojstni finansiści, 
ie zajmują * ybitne stanowisko w kołach pieniężnych 
i towarzyskich, że s powodu swych majątków i wy- 
sokiego stanowiska w świecie pieniężnym stolicy 

ą przysporzyć Towarzystwn kredytowemu ka- 
pitałów obrotowych aż do wysokości 30.000 000; 
że przyznana konsorcjnm prowizja jest nieznaczną 
i nie może wcałe wchodzić w rachunek wobec nie- 
smiernych i niesłychanych korzyści, wynikających z 
doatarezenia tylu miljonów, zapewnionych jaż dla 
Towarzystwa w skutek zawiązania stosunków pie- 
niężnych z konsorcjum na wstępie pomięniónem ; że 
przeto należy bez dalszego wahania się zawrzeć 
dotyczący interes i zatwierdzić umowę zawartą z 
pomienionem konsorcjum, inaczej bowiem utraci się 
na zawsze i bezpowrotnie nadarzającą się właśnie 
sposobność do potężnego rozwoju Towarzystwa kre- 
dytowego, wprowadzili w błąd członków rady sa- 
wiadowczej i w ten aposób nakłonili radę sawia- 
dowczą do zatwierdzenia umowy z 11. listopada 
1875, mocą której nałożono Towarzystwu kredyto- 
wemn oprócz obowiązku płacenia niestosunkowo wiel- 
kiej prowizji, także obowiązek uiszczenia konsor- 
cjnm do 24. listopada 1875 sumy 8000 złr. noszącej 
zagadkowy tytuł: „iavx-frals,* wreszcię obowiązek 
pozostawienia rzeczonemu konsorcjum wyłącznego 
prawa tak sprzeduży, jakoteż lombardu objętych 
wspomnianą umową, partyj listów dłużnych, a przeto 
nałożono na Towarzystwo kredytowe miejskie cię- 
żary niepomierne i prawidłowy roswój tegoż wprost 
uniemołebniające, a x drugiej strony xaś nie sa- 


z ya 


Dnia 17. maja. żądają płacą i żądają płacą żądają _płacą 
Lwów, z Izby handlowej Naższo-austrjackie «| — - |104 75|Keglewicha . . . | 16 50| 16 — 
I. Akcje za sztukę á 200 sł. Wyższo-austrjackie . «|101 —|100 —|Krukowskie , 20 —| 19 50 
Kolei gal. Karola ludwika|243 — |240 —|Szląskie . o 4 — —| 96 BOjMiasta Budy 39 251 39 — 

„  liwowsko-Czerniow. |185 50j1A3 —|styryjskie . „| — ~ |100 —|Palify BGą2B = 12 
Banku Hipotecznego gal. |266 — |263 50|Siedmiogrodz. „| 88 80| 80 40|Rudolfa . 17..| 421 
„ Kredytowego gal. |229 -- |225 —|Wępierskie. . . . . .| b5 60| 85 — [Salma | . | 47 25) — — 
H z klauz. 1867 .| 81 50] 81 —|St. Genvis - . | 88 26] — — 
II, Listy zastawne za 100 zł, Obligi poż. kolei węgier.|110 25/109 ;5/Stanisławowskie. . 25 25) — — 
Tow. Kred. gal. 5°% w.a.| 89 75] 88 75]Renta węgierska złota .| 93 80| 93 65|Waldst ina „| 83 75| — — 
a n n Apeere = =g » Za kolej wsch.| 71 50| 71 25|Windischgrătza , 34 50 — — 
b 89 75) 88 75 z . ta 
n p n BE) Akcje bankawe Obligi pierwszefitwa 
„gal. 6° 94 40| 98 40 J $ _Ubligi pierw . 
SO Eun. gal. ©b a Anglo-austrjack. Banku „116 £0|115 26|ATbrechta .. . 76 70| 76 — 
III, Listy dłużne ze 100 sł. Ziemskie kred waziersk, mt % 7 ZAM F A 96 —| 95 80 
A śc. 69.| 956 —| 93 50 austrjąck. BOJL O|Ferdynaud a północna |105 20/105 — 
a ZAEÓRI Zakład »red. d. hand, i Pr.1260 o0j2u0 40|Franciszka Jozefa , .| 93 —| 92 — 
Gal. i Buk.6'|,los,w 151| 91 30] 90 25 5 s» Węgierskie .|240 bU|240 25|Gal, Karola Lud. I. Em|108 —| 76 30 
Bank depozytowy . {| = = -=| s s» s IL 101 75| 95 — 
IV. Obligi za 100 zł. Towar. eskomp. niż. austr.|780 —|710 — |Koszycko-Oderb. -| 78 60|104 80 
Indemnizącyjne galic.. .| 90 —| 89 — [al banku hipotecznego | — —| — — |Lwowsko-Ozerv. I. Em | 82 6u| 92 70 
Pożyczki kraj 1873 6°% -| 94 —| 92 25] a, » dla hand.iprz| — —| — — | 4 . „ | 85 50/102 76 
Losy miasta Krakowa. .| 20 60| 19 AIRS weg, banku Z 642 —S4I — SBE A | 85 30 55 — 
i „| 26 75) „_.|Bank kredytowy realno8o.| — —| — — |Siedmiogrodzkiej . „| 70 50| 70 25 
a  »  Stanisławow 25 UB bank. 4 z. 6 50| 76 —|Kolej państwowa . „168 —|116 5U 
V, Monety, Akci s w»  połud. (Lombar.)jiżu —|:19 70 
i zje kolei. Cieszań 3 
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sumę aż do dwóch milionów opiewających i przezna. 


| czonych do zbycia w czasie począwszy od dnia pod: 
| pisania pomienionej umowy aż do końca roku 1876, 


sań za Możliwe pozbycie w ciąga r. 1877 drugiej 
partji listów dłużnych aż do wysokości dwóch milio- 
nów Z-procentową prowisję cd sprzedaży, wreszcie 
ua przypuszczajie pozbycie w ciągu r. 1878 trzeciej 
partji listów dłnżnych aż do wysokości dwóch milio 
nów 1-procentową prowizję, a to wszystkie prowizje 


jpłatne przes Towarzystwo kredytowe bezpośrednio 
|po doprowadzeniu do skutku interesu sprzedaży, a 


względnie po uzyskaniu płynności sumy lombar- 
dowej; 


że dalej zaraz po zawiązaniu pierwszych praed- 
wstępnych rokowań zdążejących do zawarcia gamle- 
Irzonej podówczas powyższej umowy ofiarowali, od- 
stąpili i pozostawili do dyspozycji drowi. Ignacemu 
Czemeryńskiemu i Mikołajowi Pisarezukowi jako peł 
nomocnikom i członkom rady zawiadowczej Towarzy 
stwa kredytowego miejskiego, obowiązanym do gor- 
liwego przestrzegania praw tegoż Towarzystwa, do 
rzetelnego i besinteresownego postępowania przy sa- 
wieranin interesów pieniężnych dla tegoż Towarzy- 
stwa, jedną szóstą część prowisji zapewnionej im 
(konsorcjnm) za sprzedaż inb lombardowanie pierw- 
saej partji listów dłużnych Towarzystwa kredytowe- 
go miejskiego aż do wysokości dwócli milionów. je- 
dną czwartą enęść prowizji zapewnionej konsorcjum 
za możliwe zbycie drugiej partji listów dłużnych do 
wysokości dwóch milionów, wreszcie całą prowizję 
l-procentową przyznaną konsorcjum za przypuszczał 
ne pozbycie trzeciej partji listów dłużnych aż do 
wysokości dwóch milionów; 


że więc przez poszczególnione właśnie postępo- 
wanie umyślnie spowodowali umocowanych esłonków 
rady zawiadowczej lwowskiego Towarzystwa kredy- 
towego miejskiego do zawarcia umowy z 11. listo 
pada 1875, mocą której nałożono 'Towarsystwu kre- 
dytowemn oprócz obowiązku płacenia niesmiernej 
prowizji, także dalszy obowiązek niszczenia konsor 
cjum Mtrauss- Arnatein-Ertel do 24. listopada 1875 
sumy 8.000 szłr. pod zagadkowym tytułem: „Faux- 
frais“; wreszcie obowiązek pozostawienia rseczonemu 
konsorcjum wyłącznego prawa tak sprzedaży, jako- 
też lombardu objętych wspomnianą umową partyj 
listów dłużnych przez eały przeciąg czasu tamże 
oznaczony, tak iż Towarzystwu kredytowemu nie 
wolno było przez ten eały umówiony przeciąg czasu 
przez nikogo innego w tymże kierunku kroki przed 
siębruć, a tem mniej przeprowadzać interes sprze- 
daży lab lombardu s pominięciem rzeczonego kon- 
sorcjum wprost z trzeciemi osobami, chociażby to 
dotyczyło tylko jak najmniejszej partji listów dłu- 
żnych, a przeto nałożone na Towarsystwo kredytowe 
miejskie ciężary niepomierne i prawidłowy rozwój 
tegoż uniemożebniające, z drugiej zaś strony nie 


DZIENNIK POLSKI 


nia powyższej umowy ze strony Konsorcjum ; 

dalej spowodowali nmyślnie dra. Ozemeryń- 
skiego i Pisarczuka, że ci ostatni zamilesając 
w obec rady zawiadowczej Towarzystwa kredytowe- 
go miejskiego zapewniony sobie ue strony konsor- 
cjum udział w prowizjach i przybierając w ten` spo- 
sób obłudny pozór rzetelnych rzeczników, dalej przed- 
stawiając chytrze w pisemnych sprawozdaniach i u- 
stnych wywodach na posiedzeniach rady sawia- 
dowczej : 

że Natan Strauss Hess, Juljusz Arnstein wpro- 
wadzili w błąd członków rady zawiadowezej i w 
ten sposób wymogli zatwierdzenie umowy z 11. li- 
s' opada 1875; 

że dalej przez pisemne wygotowanie terminatek 
(Sehlnssbriefe) s daty Wiedeń 30 kwietnia 1875, 
12. lipea 1875, 11. listopada 1875, jakoteż przez 
ułożenie i wygotowanie umowy z daty 11. listopada 


Książę Aleksander I opu- 


ciela Bułgarów“. 
i udaje się nie do Konstan- 


szcza Liwadję dzisiaj 
tynopola, jak to uczynić powinien, gdyż sułtan 


3 


Bukareszt 19. maja. W drugiem 
'Kole wyborczem wybrano 23 liberalnych, 
a 5 konserwatystów, z wybranych połowa 


jest jego zwierzchnikiem i udziela mu inwestytu- |nie należała do Izby rozwiązanej. 


ry na księstwo, ale do Wiednia, Berlina i Lon- 
dynu. Wycieczka ta jego do dworów  europej- 
skich ma podobno na celu uzyskanie poparcia ich 
w sprawie dziedziczności tronu bułgarskiego, prze- 
ciw której jak wiadomo Porta założyła protest. 

i Jednocześnie donoszą z Bukaresztu, że ma się 
tam w tych dniach rozstrzygnąć kwestja następ- 
stwa tronu rumuńskiego. Wiadomo bowiem, że 
panujący książę Karol jest bezdzietny, a ponieważ 
brat jego Leopold ks. Hohenzolern. który na mo- 
cy konstytucji jest jego następcą zrzekł się praw 
swych do tronu, należy więc obmyśleć obecnie 
kto będzie panować po śmierci ks. Karola w Ru- 
munji. Konstytucja rumuńska w $ 83 powiada 


1875 w jedaej z najsławniejszych kaneelaryj adwo- wyraźnie, że na wypadek braku prawego nastę- 
kackich stolicy, w których to dokumentach sawar- pey panujący książę w porozumieniu ze zgroma- 
tem było zapewnienie dla towarzystwa kredytowego dzeniem narodowem mają obrać takowego. Dono- 
miljenowych kavitałów obrorowych, przyczynili się ; SZĄ, że kandydatem na następcę ks. Karola jest 
rozmyśłnie do omamienia rady zawiadowesej, tudzież ks. Ferdynand Hohenzolern drugi syn ks. Leopol- 
ułatwili rmocowanym członkom rady zawiadowczej da a Synowiec ks. Karola, i że sprawa następstwa 
dokonanie poszczególnionych powyżej oszukańcnych ma być załatwioną w ciągu następującaj sesji Izb 


czynów, a to wszystko zdziałyli w zamiarze wyrzą- 
dzenia Towarzystwu kredytowemu miejskiemu, spól- 
ce zarejestrowanej o nieneraniczonej poręce a wzglę- 
dnie ezłonkom tejże spółki, przeu zamierzeny ze 
strony dra. Czemeryńskiego i Pisarczuka czyn kary- 
godny, a właściwie przez zapłacenie nadwyżki nad 
prowizję, jaka przy tego rodzaju iuteresąch zwy- 
czajną jest w rzetelnym świecie pieniężnym, mate- 
rjalnej szkody przewyżizającej znuatevia sgnmę 300 
złr.. tudzież w celu przysporzenie sobie nieslnsznego 
zyska w wysokości nad 300 słr., przeto winni od- 
powiadać sa współudział w subrodni oszustwa z $$. 
197, 200 i 201 d. u. k. według $. 203 u. k. karą 
zagrożonej, (C. d. n.) 


| 
| 


Lwów 19. maja. 

Powyżej podajemy mowę tronową, którą ce- 
sarz zamknął w sobotę sesję Rady państwa, tu- 
dzież sprawozdanie z ostatniego piątkowego posie- 
dzenia lzby panów. Sprawozdanie z piątkowego po- 
siedzenia lzby poselskiej, na którem prezes R e c h- 
bauer żegnając Izbę skreślił treściwie pogląd na 
całą czynność ubiegłej sesji , zmuszeni jesteśmy z 
braku miejsca odłożyć na jutro, 


Hr. Andrassy stał się wbrew zwyczajowi 
swemu bardzo rozmowny, i zapytany przez kore- 
spondenta londyńskiego Głobea, co myśli o ogól- 
nem położeniu politycznem, dał następującą odpo- 
wiedz: „Nie widzę na horyzoncie politycznym ża- 
dnego niebezpieczeństwa, zagrażającego pokojowi, 
a jeżeli istnieją jeszcze pewne czarne punkta, to 
zostaną one wkrótce usunięte dzięki energicznej 
postawie mocarstw. Mam wiele powodów do mnie- 
mania, że Turcy jeszcze przed 3. sierpnia obsadzą 
Burgas i przesmyki bałkańskie, i że wojska ro- 
syjskie opuszczą całkowicie wschodnią kRumelję 
przed końcem lipca.* 

Optymizm ten kierownika austro-węgierskich 
Spraw zagranicznych nie zgadza się jednak nie- 
stety z faktami, o których niedzielne telegramy i 
korespondencje nam donoszą. Ukazuje się bowiem, 
że w spruwach dotyczących bałkańskiego półwy- 
spu gabinet petersburgski powoli przeprowadza 
wszystko co chce, i że ścisłe wykonanie traktatu 
berlińskiego nie jest niczem innem, jak tylko 
czczym frazesem. Zapowiadane z taką pewnością 
objęcie w posiadanie Rumelji Wschodniej odwleka 
się do nieskończoności, a okazuje się nawet, że 
Aleko pasza, który miał już przed kilku dniami 
objąć posadę jenerał-gubernatora powyższej prowin- 
cji pozostanie jeszcze niewiadomo jak długo w Stam- 
buie, a tymczasem uda się do Filipopola jeneralny 
sekretarz jego, który przy pomocy rosyjskiego je- 
nerał-gubernatora i władz przez niego ustunowio- 
nych, zarządzać będzie administracją rumeiską. Do- 
piero po pewnym ściśle nieokreślonym czasie Ale- 
ko pasza będzie mógł objąć swe jenerał-guberna- 
torstwo, a tymezasem władze rosyjskie będą rzą- 
dzić Rumelją jak dotąd rządziły. Uzy podobny re- 
zuliat zgodny jest z postanowieniami traktatu ber- 
lińskiego, niech na to odpowiedzą półurzędowi o- 
brońcy polityki hr. Andrassego. 


Nowo obrany książę bułgarski nie stara się 
nawet ukryć tego, że jest i pozostanie wasalem 
Rosji, a odpowiedź jego na mowę deputacji, która 
zawiadomiła go w Liwadji o wyborze na tron, 


zawarawano bynajmniej praw mających przysługiwać Poświęcona jest niemal wyłącznie wyrażeniu czci, 


Tłustą wiosenną 


RYNDZE 
liptawską 


już otrzymał i poleca handel 


Bę 


7—0 


1549 


St. Markiewicza >=: 1503 1 
we Lwowie, w Rynku l. 42. 8. Henigsberg. 


Znakomity rządca dóbr 


samoistny (36 1l.), obecnie kierujący 
gospudarstwem na kilkunastu dużych 
folwarkach w Galicji, który posiada 
najpochiebniejsze polecenia różnych 
znakomitości kraju, gruntownie teor. 
i prak. wykształcenie w każdej gałęzi 
przemysłu gospod., niezwykłą rutynę 
1 eueryję w zarząuzaniu choćby naj- 
rozleglejszemi dobrami; który zape- 
wnić chce czystego dochodu z morgi 
ornej ziemi do 25 złr. w. a., poszu- 
kuje od lipca b. r. stosownej posady 
w kraju, lub chętniej w ktossji, gdyż 
i językiem tym włada i ma na zawo- 
łanie tysiące żeńców, parobków i do- 
skonałych ekonomów. 

Łaskawe oferty przyjmuje pod 
Akwizycja jakich mało* z grzeczności 
Wny F. Skowroński we Lwowie ul. 
Zamarstynowska l. 22 A, 1870 2—3 


TWO TRONEM 7-0 UV IOF EC T a 


używa się z nieza- 
wudnym skutkiem 


Sirop du - 
przeciw: ka8ziom 


pF ORGET nerwowym, kata- 


rom, kokluszowi, bezsenności I wszelkim 
clerplenlom plersłowym. 1882 1—12 
Zuduwalnia lekarzy i chorych. Łyże- 
czka od kawy wystarcza, W Paryżu ulica 
Vivienne, 36, w aptece Dr. Chable; we 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego 
obok Brygidek i Z. ktukera; w Drohoby- 
czu w apt. $. Dobrzynieckiego; w Czer- 
uiowcach w apt. J, Golichowskiago. 


+4 maki KK 


sił, 


tejszym urzędem pocztowym i doznając 
ze strony tegoż urzędu. a mianowicie od 
pana ekspedytora Kolinka, wiele grze- 
czności,,chcąc Mu okazać uznanie, na któ- 
re ze wszach miar zasługuje swoją uprzej- 
mością, składam temuż panu Kolinko. 
wi publiczne zerdczne podziękowanie. 


naukowo - wychowawczy żeński 


EUEEKTI NIESIÓŁOWSKIEJ 


plac Dominikański l. 485, 


n_a 
| Apteka pod „Srabrnym Orian” Zygmunta Rukera wi Lwovio polora 


Najskuteczniejszym lekiem żelazistym 


Dra W 
Główny skład dla Galicji w 


rumunskich. 

j Rozprawy angielskiej Izby lordów nad spra- 
wą wschodnią odznaczają się niezwykłą skromno- 
ścią i rezygnacją. a mowy lorda Salisburego i in- 
nych reprezentantów rządu nie są bynajmniej tak 
szumne i pompatyczne jak dawniej. Lord Salis- 
bury oświadczył mianowicie, że nie należy zapo- 
minać, iż Rosja zwyciężyła Turcję, i że to osta- 
| tnie mocarstwo nie ma dziś dość sił, aby utrzy- 
‘maé i obronić skutecznie dawne swe granice. Co 
się zaś tycze traktatu berlińskiego, to zadaniem 
ljego jest przedłużenie istnienia Turcji, jeżeli 
takowa posiada warunki życia i mężów stanu zdvl- 
nych do wyprowadzenia jej z groźnego przesłle- 
nia obecnego. Traktat berliński ma więc jedynie 
na celu odroczenie katastrofy wseho- 
dniej, która gdy raz nastąpi pociągnąć będzie 
musiała za sobą nieszczęścia wstrząsa- 
jące światem całym. Nie potrzebujemy 
zaznaczać jak dalece skromne te oświadczenia 
sprzeczne są z tryumfalnemi mowami lorda Bea- 
consfielda po traktacie berlińskim, każdy zaś zro- 
zumie, że dowodzą one najoczywiściej, że Anglja, 
zarówno jak Austrja godzi się widocznie z zapa- 
trywaniami Rosji na dalszy rozwój sprawy wscho- 
dniej. 

Z Rzymu po raz seiny donoszą, że podstawy 
do porozumienia się między stolicą apostolską i 
rządem niemieckim zostały ułożone, i że należy 
spodziewać się wkrótce zawarcia kompromisu w 
sprawie stosunku kościoła z państwem. Powodem 
do tej pogłoski jest obecność w Rzymie hr. Her- 
berta Bismarka, syna kancelerza,i wizyta którą on 
oddał kardynałowi Nina, papiezkiemu sekretarzowi 
stanu. W gruncie rzeczy nie ma jednak nic pe- 
wnego dotychczas, a godnem jest uwagi, że organ 
katolików niemieckich Germania przeczy sta- 
nowczo, aby kompromis mógł być już teraz 
zawarty. 

Z Rosji są tylko wiadomości e nowych po- 
żarach, które organa rządowe składają na karb 
przypadku i wadliwej budowy miast rosyjskich, 
którym jednak opinja publiczna nadaje powszechnie 
znaczenie polityczne. Zresztą w carstwie panuje na 
pozór cisza grobowa przerywana tylko jękiem tysięcy 
więźniów jęczących w kazamatach rozmaitych for- 
tec, a należy się lada dzień spodziewać nowych 
i licznych egzekucyj, które rozpoczną się najpier- 
wej w Kijowie, gdzie się odbywa obeeniesąd nad 
rewolucjonistami zaaresztowanymi w lutym po 
głośnej w swoim czasie walee rewolwerowej z żan- 
darmami. 


WO 
Telegramy „Dz. Polskiego.” 

Wiedeń 17. maja. Do Polit. Corr. 
donoszą z Konstantynopola: Rokowania 
między Portą, rosyjska ambasadą a Stoły- 
pinem o przeniesienie administracji Rumelji 
wschodniej zakończono w sposób zadawal- 
niający. Rosyjskie propozycje przyjęto. Je- 
neralny sekretarz uda się najprzód do Fili- 
popola i obejmie administrację z pomocą 
rosyjskich urzędników zastępując ich sto- 
pniowo krajowcami. Dopiero po ukoń- 
czeniu objęcia zajmie Aleko swoją posadę. 
W Rumelji wschodniej i Bułgarji objawia 
się widoczny zamiar bułgarskiej ludności, 
ażeby mahometanów przez ucisk i groźby 
zmusić do wyniesienia się z kraju. 


| 


Podziękowanie. 


dąc w ciągłych stosunkach z tus 


L. 365. 


nie przyjął. 


w Krakowie, 


cja ciągle obcymi jęzkami. Osoby życzące : ot A 
umieślć panienki w tymże Zakładzie Mod + e La g 

zgłaszać się listownie lub osobiście. Pro 4 Ak 

gramy na Żądanie przesyłam. 1885 1-4 Ak. 4 2 A rE JO" FF m 


(już w roku 1862 wynalezionym) 
jest według doświadczeń najznakomitszych lekarzy 


Dra WAGNERA DIALIZOWANE ŻELAZO 
albowiem najsłabszy żołądek z łatwością takowe strawia, a nadto nie posiada 
ono Żadnego smaku ani zapachu, przez co zażywanie nawet dzieciom nie spra- 
wia najmniejszej trudności. Flakon 2 ztr. 40 cmt. 
Dra WAGNERA FERRUM CATALYTICUM. 


Flakon 2 zir. w a. 


Powyższych środków żelazistych używano dotycbczas ze znakomitym sku- 
tkiem przeciw biadnicy, niedokrewności, suchotom, ogólnemu wycieńczeniu 
katarom żołądkowym, biegunce kaszlowi połączonemu z, 


krwi, białym upławom i t. d. 
Należy się wystrzegać szkodliwych 
agnera dializowanege żelaza. 


ZAPROSZENIE. 
Dnia 30. maja 1879 o godzinie 12. w południe 


Nadz wyczajne posiedzenie ogóln go Zgromadzenia 


Towarzystwa ZALIGZKOWEDO W Jarosławit 


towarzyszeniu zarejestrowanego 
a to w myśl $. 41 obowiązującego statutu, na. któremi 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 
2. Wybór Dyrektora w miejsceWgo Marynowskiego Wacła- 
Wa, który zrezygnował i ponownego wyboru z powodu słabości 


8. Wnioski Rady nadzorczej, pojedyńczych członków, a ewen- 
tualnie zmiana statutu. 


Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego 


Stowarzyszenia 
Jarosław dnia 15. 


wedłng załączonego opisania. 
naśladowan i zażądać wyraźnie 


aptece ped Srebrnym Orłem Z. Ruksra we Lwowie. 


1 r ECO CZ RDC OTORENKC NA KTOUKEE AW GK I Tod ZA 0 


Berno 19. maja. Wynik dotychcza- 
sowy plebiscytuo przywróceniu kary śmierci* 
166.000 głosów tak, 138.000 nie.  Bra- 
kuje jeszcze wyniku głosów w Zurychu. 
Prawdopodobnie ustawa przejdzie. 

F raga 19. maja. Zgromadzenie po- 
słów pod przewodnictwem Riegera obrado- 
wało nad odezwą do wyborców, przedłożo- 
ną przez Riegera, i nie przyjęło jego wnio- 
sków dążących do wykluczenia niektórych 
członków Koła. Uchwalono rezolucję z po- 
stanowieniem trzymania się dawniejszych u- 
chwał. co do wstąpienia do Rady państwa. 

Petersburg 17. maja. Bułgarska 
deputacja wręczyła 15go bm. w Liwadji 
księciu Aleksandrowi akt wyboru, poczem 
książę na czele deputacji przyjęty przez 
cara, dziękował mu jako oswobodzicielowi 
Buigarji. 

Stahiweissenburg 17. maja. Arcy- 
książę Józef otworzył dzisiaj uroczyście wy- 
stawę przemysłową, a w mowie otwierają- 
cej wystawę wyraził radość, że nie tylko 
w Węgrzech ale i zagranicą obudziła ona 
zajęcie — i należy uznać, że nawet zagra- 
nicznym wymaganiom odpowiada. Arcy- 
książę uznał, że Węgry w przemyśle pozo- 
stały nieco w tyle, ponieważ dotychczas 
głównie były krajem rolniczym. Spodziewa 
się, że wystawa znajdzie uznanie w kraju 
i zagranicą, i przyczyni się do rozkwitu 
kraju. 

Berlin 17. maja. Zjazd burmistrzów 
przyjął 68 głosami przeciw 4 rezulucja, 
oświadczającą się przeciw cłom od zboża 
i bydła. 

Fioreneia 17. maja. Trybunał przy- 
sięgłych w myśl werdyktu skazał oskarzo- 
nych o zamach z 9. lutego (podłożenie 
bomb przed pałacem dei Uffizzii) na 21- 
letnie więzienie. | 

Paryè 17. maja. - Prokurator” genes 
ralny żąda od prezydenta izby upoważnie- 
nia do sądowych kroków przeciw Cassą4- 
gnacowi z powodu dziennikarskich artyku- 
łów. Na żądanie ministra spraw wewunę- 
trznych odroczył Lockroy do poniedziałku in- 
terpelację z powodu postępowania kleru w 
djecezji Aix. 
n0 mhii l jakis) TA ż i iee Si E o 
579, razem z innemi 4021. Płacouo za galicyjskie złe. 
49— do 562: -, wyjątkowo złr. —'—, węgierskie str, 
50:— do 53'—, prima zir, 56:— zą 100 kilo-żywej wagi. 
AA PEISEĄ bardzo mdłe. Nie wszystkie zostały sprze- 

J. Krzysztofowioz & Schells. 


Wiedeń, 19. maja, 10 godz. 38 min. 
Akcje Kredytowe . 262'80 Akcje kolei Połud. « 79/75 
„ Anglo-Austr. . 11850 20 frankówka . . .. 9'86 
Unionsbank . 7860 Rosyjski Banknoty © —— 
kolej Kar. Lud. 240'60 
Usposobienie stałe. 


wiedeń, 17. maja 2 godz. 25 min. 
Losy kredytowe . . 172-— Weg. Obi, państ. 18 . 7875 
Węg. akcje kredyt. , 24125 Galic. Indemnizacja. 8980 
Losy Angi.-Anstr. B. 117 — 1864 Losy . . . . 161750 


„ Unionsbank . 77%0 Siedmiogr. kolei . . 98— 
a kolei Kar.-Lud. 241— Akcje banku obrotow. —*— 
s » Północna. 283725 Losy tureckie . . . 2075 
a u Połudn. . 7750 Złota reuse węgiera 9395 
s w AJfólde. . 13275 Akcje kolei państw. — — 
1  „ Elżbiety . 17850 Bankverein. . . . 124'40 
s» = Lw.-Czer. 13875 Rojsyjekie banknoty 1'12 
a  » Węyg-Poi. 12575 Węgierskie Losy. . 106— 
w _u Rudolfa . —— ichsmark, . . . —— 


Komunal. wied. 118 — 
Wiedeń, 17. maja. 
Jed, dług pań. w bank. 6766 

TRA w srebr, 66 55 
Renta w złocie. . . 8026 
Loty pożycz. z r. 1860 126-— 
Akcje banku wied.  841*— 
Akcje banku kredyt. 261:50 


Präyjóðhali de Lwowa dnia 19. maja. 
„d He KFurepejski, A hr. Krozenstern z Nies 
owa. 


Hetel Langa. J. Trzińsk. 
poras z Przemyśla, 
118. 


a 
. „11720 


a 


554. 
6770. 


Londyn . 
Srebro a i 
20-frankówka . . 
Dukat ces. men. . . 
100 marek niemiec. . 


z Koniuch, A, Wybra- 
P. Kal] i J. Sebrittweiser z Wie 


1304 1—1 


odbędzie się w Jarosławiu 


Z 


nieograniczoną poręką 


orządek 
czynności następujący : pa 


zarejestr. z nieograniczoną poręką. 
Maja 1879, 


| m AE 
A 
CZEKOLADA 
przeciw robakom 
KROBCZERA w Tokaju. 
Ogólnie znany, od wielu lat doświad- 
czony środek przeciwrobaczny, 

Zadając dzieciom od czasu do czasu 
po kawałku tej czekolady można się 

ustrzedz najpewniej od robaków. 
Wystrzegać się wyrobów tałszowanych. 
Cena tabliczki wraz z przepisem 
używania 20 cnt. 1596 9—10 


wyrzucaniem 


a DZIENNIK” POLSKI. 


1 5 Hafty na kanwie i aplikacje na su- Stu? 1 JTorbr myśliwskie, Czępki, Bzełki, Gorsety paryskie Poleca 
Par agsolki letnie eni ; ALAN Antypedja, Ornaty, y, Dywany, |Serwety, Pasy do foteli i do strzelb f p qstawki pod lampy, Koszyczki na od złr. 1°30 do 5. . PEP 
ed 76 en dodo zt (| wyłada  osazym| Lambrequen, Poduszki, Pantofle. | Dzwonkociągi, Mapy, Kosze ścienne. Po i aa Deszozochrony od złr. 1:30 do 10 |zmany z taniości i doborowego towaru 
E A AE) O a a E zj z sz 
i akiewki, Palaresy, Znaczki dcfRamy rzożbione na suknie, nargog- Ranwę szarą Panama niciang, we'-| FPłóczkę bachnską, Pelę, Filozele fPaciorki Clair de Linc, złote 
Hafty berlińskie książęk, Podwiązki [Pakt móc alk, posiumenia na nóty, na gazety, jjuianą, th pazierową, ' złoty ienelki, Kordonki i "złoto do hafta,|rebrne, stalowa i kryształowa do MAGAZ YN DAMSKA 


na ksmwie i aplikacją ra sutnie. do nakrycia lamp na koweriy i do czytania książek. i srebrną. C»ntki da wyszywaria. bafra Vi f 
; 1 Dmbrelki przed lam Etat srkif Pointlaces Mignaridia £ wzorka-JLiŚCIE, środki, papiery ary, farby, ma Mohair włóczkę na szalisi, szpa-EUoratę wmmerykańską na moble, A R : 
Gorsety pary skie Postumonta pół zegarki Pas zdójmo imi i wszelkiemi przyrządzmi do robó|eya do odbijania liści i wez-lkie gacix, szydełka, druty i widełka drlżóltą woskową i gutaperkową mj "1 s $ A m f 

od zir. LBO do 5 alr. wania obuwia. || friwolitowych. dodatki do robienia kwiatów rvbieria siatek. | | prześcieradła, we Lwowie przy ulicy Halickiej pod l. 4. 


1663 22—0 4 UW Łaskawe zamówienia. zamiejscowe: wyfFonują się JĄ O d „a y. "DE s, 


| prakt 1 m PHE Asla) a paniens, m] 


ER a dal aiaoon aie | WODY MINERALNE z zdrojowisk natura ny ch 4 


Całe i połowę losów oryginalnych sprzedajemy w myśl rozpo- 
poleca co dni £4 śmieży transport 1547 9—0 


handel KAROLA BALLABANA we Lwowie, 


i8 po nader tanich cenach, 1885 2—11 
zaa Sk kwa: DO Fig ze, AE ERA M e 


|. ZOE EEC ON ĄZEK KEK EA RE GE YNA LAARA "UN ZIELEN RZN PRZPRPAPRĘ 
| Kąpiele siarczane 


NYITRAL & Comp , Wien. Fimtrerstrae 16 eiseres H's: 
a Rei ŚRO. 
Główny skład i e 
Zawiadomienie! 
Z powodu restauracji i zupełnego odświeżenia mego lokalu restau- 
w Krzeszowicach v 
WY a Es. Krakow skiem, A 


kom ok ala satai, 
racyjnego w oficinie, mam zaszczyt zawiadoniić Szanownych moich konsun- 
otwarte z dniem Í. czerwca 1879, 


EM ONION BWALYCH mentów, iż od Wiorkn t. j. od dais 13, majs b. r. oddaję wy- 
Zamówienia mieszkań w domu łazienkowym albo w osobnym Sj: 


Żej pi ienion lokal świeżo 1 elegancko urządzony do użytku Szanownej 
P. T. Publiczności, jakoteż postarałem się dla dogodności z podwórza mego 
i nie do włamani : się 
z pierwszej e k. uprz. fabryki ) 
W: hoteliku obok Łazienek zbudowanym, zgłosić się można do Zarządu 2 
Gy: kąpielowego w Krzeszowicach. poczta i stacja kolejowa w miejscu. p 


stworzyć sztuczny ogródek, w krórym przy skwarze letnim znane 
z dobroci od lat kilkunastu moje PIWO OKOCIMSKIE i tania a dostatnia 
Fryd. Wiese w Wiedniu 
hyły spólnik Ład Węstkeigyi i Wieso 
i ; (Analiza chemiczna źródeł dokonana przez Dr. A Aleksan- ; 
drowicza, opis zaś Krzeszowic i okolicy, oraz tychże kąpieli, ich Z 


kuchnia stoją na usługi. 1856 7—0 
oo 
DIA We Ls. działania i zastósowania leczniczego, napisany przez Dr. Włady- ż SA 


Ronne 


Gea gs 5) 


= WIRE 
WRZ us 


grer RB 


usT OGG ZARZ EEY 


Słucki (paschalis) wysokiego eia PA 
w dobrym stanie, oraz meble i na- j| 
czynia kuchenne do sprzedania. 

Ulica podwale Nr. 7 drugie piętro. 


J. Pernolc tra z 


O aa © Set = c=) 


=" = © ETET -YT 
SŁABOŚCI PIERSIOWE 


f onorze 2 PODFOSFORANU wp 


IMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. i | 
8, ulica Vivienne. 


Składając najpokorniejsze dzięki za dotychczasowa względy, polecam 
1 ED. CEBHAR TRIEURY 
Z sława Ściborowskiego, dostać można w księgarni pp. Gebet- $ Ą 


się w przyszłości łaskawej pamięci Szanownej P. T. Publiczności, 
wyrób inal k a aw W A i Gebetnera i lki 
2 pawi e ga (wyrób aryginalny paryski) E PARA! NC w Warszawie i Gebetne Spółki w Sc aa 


Uniżony Naftuta TO pfer, restaurator, 
jedyne niezawo'łne maszyny do wydziela jia sł RAGE PRRRAEE ORSRWET W 


P RER ARE R NE RENE EE RE RÓ MPASI RUŚ RE | W RNA Raf WARE RPNE 
"Zakład hydrjatyczny Bardzo Ważna dla wsystkich. 


połamnych ziarnek itp. ej niezbędne do czy- 
Franciszua Modw: jn Wyniszczenie z pomieszkań 


szczenia zb:ża na zasiew, polecają 


w Zaw iato wie | G sę zw RA 


jest otwarty na lato i p'zyjmu e Gości 


KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, 


n z pe" za porozumieniem się liustownom —  |pod gwarancją jaką strona zażąda, albo uafznienia 
c.k. uprzyw. galic przy ullcy Gródeckiej l. 22. Kuchnia jest własua, poczta w miej koci, do czasu oznaczonego, po upły- ena! kolora piei eak ego, stósownie do prawa z 3% raer 
SJM © d . „scu, telegraf Podhajce, stacja kolejowajwie 2, 8, 4 lub 5 lat mogę zażądać wy i podais GRIMA ULF et COMP. znajdowały się ma. 
Jedyna kata" dla Austro - Węgier Halicz. Na gw ienia M e, 2" i nagrodzenia, 1905 1—2 dz A aptekach w POLSCE i w AWSYRYL. 
t dium. 1376 1--6|nie do stacji kolejowej. 7 re Z, p" = 
Ów z -——|. „M, TUWCOREZAK 


X PISS SSS SSS SSSss SSSSESSSSSSSSSSSSISSSSSSSSSŞSŞSSSSSSSSSSŠŠSŞ gE w Stanisławosie pod I. 178| Sb 


za Alewnolni| wykształcony, z kilku- 
TA nasto-letaig praktyką. 
"a obeznany dokładnie z 


gos odarstwem rolneń 
e] Tlabrstwea; poszukuje posady ro- 


% Otwarcie sezonu kąpielowego dnia 20. maja. AEI tarota: kampanii 


2 Adres: A. 'E. we Lwowie, ulica|' 
Zakład zdroj owo - kąpielowy wód siarczanych, położony w ZjŁyczakowska |. 118. 118. 1872 2—4 


pobliżu Lwowa o %, godziny odległy od stacji kolei Karola-Lu- 2 
A z. ION 


dwika w Gródka o godzinę od stacji Szexzerzec na kolei Z i) by fl ty 


Areyks, Alorechia. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 42 
Szybkowozy pocztowe przychodzą i odchodzą codziennie ze Lwo- «2 

czyli WOR tak świeżo powstałe | j 
jako też zaniedbane lub £le WylACZANE, 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi., 


6 LISTY HIPOTECZNE 


które według gam z dnia 1. lipca 1868 Dz. P. P. XXXVIII. Nr. 93 i najw 

t-z dmia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapitałów fun 

uszowych, pupilarnych, kaucyj maiżenskich wojskowych, ną kaucje służ- 
owe i wadja, # w tym kantorze do nabycia. 


== Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się Pay tęe ie po 


| uzieunym bez doliezenia prowizji. 1516 27—0 


W P ZEST ME «b EW A. W 
j Niektóre firmy we Wiednia i na prowincji sprzedają nieprawdziwą f 
wodę „KE'ranz Josef Biiterwakner'"" we flaszkach z zieloną etykietą 
Te firmy podane bę lą Szanownej Pabliczności w krótkim czasie do wiado- f 
mości. Tylko te Auszki, których etykieta zaopatrzoną jest w środku czer- £ 
wonuem polem i których sprzedawcy wykazać się mogą odbiorem wprost od 
Dyrekcji w Buda Peszcie, zawierają naturalną gorz.ą wodę Franci- 
Bazka Jócefu (Frauz Josef B.ttorwasser), By się od złudz'nia ochronić, 


te Banku Hipotecznego 


wa. Skład wód mineralnych krajowych i zagranicznych i żętyca. A 
Czytelnia, muzyka miejscowa, zabawy z tańcami uprzyjemuiają -2 


wazelkia inne tym podobne Błabości, |! 
AOOOOOOCOCOLOOOOOOOOOCX e Mż w enia aa a RT Eo a ZA zgubne skutki samogwałtu a r. Rik aoi wyraźnie „Fran: Josef Bitterwesser* i dokładnie etykietę 
ġa zarządem wybornego ku a p zaopatrzony w artykuły 43|] ssiabienie nerwnwa, upiyw nasienia ||- OP% 1756 2—2 
m i napoje doborowe. W roku bieżącym prócz odnowienia WSZY- 2 


impetencję, paczątki snchot itd, leczę i RR: SAA rezyekzi w Buda-Peszcie. 


stkich budynków zakładowych, wystawiono nowy wielki dom mie- śż na podstawie ścisłych badań i licznyot 

l NJ | 46 p (b [Il mi: szkalny, przez co Zakład a a 200 pokojami o cenie od SA esa RA iaginsjpnmaiajaasj „m | 
40 cnt, do 1 złr. 40 ent. z usługą, dobrze urządzonemi. An $ ; ki ret PiS p m ; 
Zamówienia na pomieszkania przyjmuje, jak RAN wali 2 Ga. ehia a in ty. zaw akianazniw ZW NE 
iakż8 Kupcy. 1 agenci, m "Dyrekcja Zaklad zdzjowi kapielowego e anarien W | Zakład kuracyjny żętycą owczą $ 

d eniędzy trwały zarobek mieć sobie życzą, S rA 
|... RT kc wot Š FR, Lubieniu. 2 Jan Ku rpiel, T w Kulasznem A 
B 


niech przyszlą swe adresy pod adresem poste restante Victoria 


meigi ga- Daszcie, 1844 3—6 BJSSSSSSSSSS NNW SSSISSSSESĘSS SS SES ZSS SSS 
pr page R RP a 2 © moj = mik ż moczanowa F SEE E E AE "CZE OGC 


RWNRKKKKKKKKKIKIKKKKKKKKKKKA 
Bergera medyczne 


MYDŁO SMOŁÓWE 


e strony znakomitości medycznych, używa sig w Austro-Wę* 
c ae Niemczech, Holandji, Szwajcacji, Bunini itd. od iat 10 
z niepospolitym skutkiem przeciw 


wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju, 


jakoteż przeciw każdej nieczystości skóry, 
mianowicie przeciw parchom, chronicznym wyrzutom ra twarzy, głowie 
i brodzie, ostudom (wyrzutom w trobianym), przeciw czerwoności nosów, 
odmrożeniu, poceniu nóg i wszel zeanętrznym chorobom na głowach 
dzieci. Prócz tego poleca się każdemu jako środek do mycia czyszcząny skórę. 


Cena za sztukę wraz z przepisem użycia 35 cni. 


Bergera mydło smołowe zawi'ra 40'/„amoły drzewnej, jest 
starannie sporządzone i wyróuia sły chlubnie od wszelkich nnych my- 
deł smołowych. 

gy Dla zapobieżenia naśladownictwa gg 


przy ulicy z ABE nr. 12 w Roba 
p. Bałutowskiego we Liwowie, ordynuje 
baa. do 12. przed i od 2. do 5 po 
połu iniu. 16t 19 —0 
Zamiejscowym, którym na prev- 
prowadzeniu kuracji w śosłej dyskrecji 
(w małych miastach i wsiach pre wie 
Atezzożebnej), eelsżyć powinno, udziela 
rady lictownie i wywoła lekaretwa w 
ten zposób, i£ adrssńt A ipa 
poopie uledz aie woke. 


r otwarty od Rab. maja. 


Zakład ten w obszernej dolinie tuż obok dworca kolei Łupkowskiej 

WS Szcząwne zwanego, na wysokości 120U stop nad powierzchnią morza 
ak położony, otoczony 2 wszech stron wysokiemi górami, które go ud szko- 
lg, Uiwych wiatrów chronią, posiada 50; wygodniej urządzonych pokojów po ce- 
nie od 12 do 36 złr. na miesiąc. 
: Zakład utrzymuje 400 owiec i żętyca dwa razy dziennie świeżo się Š 
j; przyrządza. Świeże mleko dla kuracji, oraz nabiał dla gości dostarcza ŻE 
krowiarnia Zakładu. 

Aparata inhalacyjne, kąpiele ciepłe aromatyczne. W górskiej bystrej 
rzece Usławie płynącej obok ogrodu można używać przyjemnych bardzo 
rryr  mrimnarzj e: wzmacniającyeh kąpieli, na brzegu rzeki są gabinety do rozbierania. 


B W Zakłalzie jest dobra Restauracja, w której można jadać w abo- ð 
ad namen-ic lub według karty. Wikt w abonamencie, to jest: śniadanie, 


k b w obiad i kolacja miesięcznie 32 złr, 
w najwię szym wyborze W dużym ogrodzie urządzone spacery, oraz wszędzie ławeczki i za- 


i po najtańszych cenach f cienione altany, Poczta, telegraf 1 apteka w Zukładzie, 
poleca 1873 2—10 


A. JONAS 


we we Lwowie, ulica Krakowska pod 1. 56 


i Filia t, 


” 


Miia 1) Am dim pinki | KO a 


Wyszczególnions na wystawie krajowej r 1877 , 
MEDALEM ZASŁUGI. 


wakkis al Sakkis 


(balsam rośliano-żywiczny), 
uśmierza majgwałtowniejszy ból zębów, umawa najboleśni:jsza fluk>je, 
goi wszelkie zranienia i owrzodzenia nst, dziąseł i „języka, zapobi :ga 
tworzeniu się wrzodów na dziąsłach i osadzaniu się kamieni na zy. 
bach. Dziąsła wzmacnia, ożywia i przywraca naturalny gdr. «wy ko- 
lor, uanga miepr'yjomny zapach z nst Zyb»m nadaje śliczną bia'ość 
i zapobiegs psuciu się i próchnieniu tyc_że, 


Cena 1 złr. 20 cnt. 


Roślinno-alkaliczny proszek do zębów, 


Nadaje zębom białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają 
ból 1 próchnienie zębów. 


ATRAMENT 


czarny kampeszowy, przewyższa wazy» k'8 dotychozss znane atra- 
mənty, nie oleśnieje, nie osadsa się, nie ggstmiaje, piór nie psoje, 
jest nieszkodliwy, płynny i czarny raz na di litr po 50 cnt., 


Uprasza się o wczesne zamówienia, a bliższych informacyj udziela 
a Zarząd Zakłada pocztą Szczawne. 1857 3—3 


io, Wica Krakowska pod 1. 5 BAKGKRRKARAKA KR 
O || ia 


Free: wiasne wypróbowanej dobroci. 
"-GUZOIUBAIJBZ aru VR Kd GZSUN. 


należy w aptekach wyraźnie uważać na mielone Ze flaaseczki po cnt. 10, 17, 2 zł 
żądać pakowanie i na obok Atrament do znaczenia bielizny bez gumy 30 cnt 
BERGERA ER eS JAN KNEW A TOWEIECZ 
Mydła smęłoweśo bezpieczeństwa. Lwów, ulica Kopernika I. 3, _ 1458 11-0 


f dla handlu i 1 przemysłu we Lwowie 


podaje do powszechnej wiadomości, że wszystkie 
jej w obiegu znajdujące sie 


ASGNATY KAÓOWE 


od dnia 27. maja r. b. począwszy po 8', od sta 
za Śmio-dniowem wypowiedzeniem oprocento- 
wane będą i że od dnia dzisiejszego tylko 3'|, pro- 
centowe Asygnaty kasowe płatne 8 dni po wy- 
powiedzeniu wydaje. 


Jedyny zastępca dla krajn i; zagranicy: 


G. HELL, siin W Opawie. 


Główne składy utrzymują we Lwowie: pp. aptekarze P. Mikolasch 
Z. Rucker i Jakob Piepes; w Brodach. Liszka i Griospan; w Drohohy. 
czu; Dobrzyniecki ap.; w Kołomyi: Stenzl apt.; w Tarnopolu: Jamrogie- 
wiez apt; w Stanisławowie: Macura apt. (przedtem Stecher); w Przemy- 
ślu: Nahlik; w Rzeszowie: Kalinowssi; tuuzież apt ki w Krakowie, Ja- 
ronławiu, Brzeżanach, Samborze, Stryju i we wszystkich miastach Galicji; 
w Czerniowcach: Alth; w Nucząwie: Karczewski. 1559 24—30 


KKKKKKK KAIKEHE Ny 


pianka Ga EID aian maz l 
"Jedyny mydal przyznany tej industrji na Wystawie "R" w Paryżu 
1878 otrzymanym został przez p. lbaubin. 


PAPIER DAUBIN'A 


lepszy od wszelkich innych do 
truciau much., 


Dla przekonsnia się o tem, że 

tak jeat, dosyć zrobić próbę zje- 
cy: doym arkuszem i porównać z pa- 
pierem innego fabrykanta. Po- 
wodzenie tego papieru jest do- 
wodem jego gkutecznoŚci i wyższości nau inne. Jest to produkt bardzo tani. 
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oszukuje do pożycia i spólnego gospodarstwa 
do Bukaresztu nauczyciel francuskiego i niemieckiego 
języka wdowy bezdzieżaej, zajmującej się udzielaniem 
iekcji języka francuskiego lub też fortepianu, albo też do- 

świadczonej mudystki lub krawczyni. 

Jestem Polak, rodem z Galicji, od lat przeszło 30tu w Bu- 
kareszcie zamieszkały, pod każdym względem dobrej reputacji, 
wdowiec bezdzietny, lat 63 liczący, rysów twarzy. odpowiednich % |-$ 
podeszłemu: wiekowi, lecz nieodrażających. Zyczę sobie przeżyć «a gg 
w zgodzie i pokoju resztę życia mego z Polką posiadającą zdol- 
ności. Nie mając zaś niestety najmniejszego majątku, za źródło 
obopólnej naszej ekzystencji, ma nam służyć praca na podstawie A 
przysłowia: ręka rękę myje, (noga nogę wspiera). Wa- 
runki ściśle spełnić się mające, są następne: wiek 35 do 45, 
zdrowie, przyjemną postać, temperament powolny, zamiłowanie í 
do domowej zaciszy i do pracy, przysłanie fotografii i szezere, 
dokładne wyjaśnienie okoliczności dotyczących i skreślenie ZP 
poprzedniego sposobu życia. 1802 3—4 yp 

Nawzajem, wzywam każdą osobę w tem interesowaną, dla 
przekonania się, zasięgnąć wiadomości za pośrednietwem znajo- * 
mych tu w Bukareszcie stosunki mających, 0 moralnem prowa- 
dzeniu się i o zdolnościach poszukującego. Postępują z sz cze- 


KKAKANINNNA 


stanete 
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Bez trucizny, a zatem mogący być sprzedawanym przez każdego kapca. 


Sprzedaje się w ryzach 500 erkaszowych, podzielonych + dołączam rzeczywisty mój adres i wymagam teź wza- i 
A OOOO (©. 3 j 3 Ai a jo E BOK on na de iamgne "Sbrdaka: SEIN, » Lwów 18. maj a 187 (8: z” F: 
We Lwowie w aptece P. Mikolascha; w Czerniow Nr. 14 Bukarest. (Proszę pisać za rewersem zwrotny m). 


cach Golichowski, 1706 3—10 
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Wydawca i redaktor otypowiedzialny: Władysław Zawadzki. y 


Z drukarni „Dziennika Polskiego „ 


Say 
iaht 


